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1 Bożego, lat parę dopiero pod wezwaniem Wszy- 
sj oh Świętych wzniesionego. — Nabożeństwa odbyły 
x; Przy wielkim natłoku pobożnych, z wystawieniem 
taq "iętszego Sakramentu, z kazaniami i procesjami 
= —% rana jak i po południu. 


bój gd, Wczoraj jako w pierwszą Niedzielę miesiąca 

a 110 się na uczczenie Najsłodszego Serca Pana Je- 
w kościele Opieki $-z0 Józefa wprost ulicy Kró- 
ej, na Krak.-Przedmieściu, uroczyste Nabożeń- 
„© dopołudniowe z wystawieniem Najświętszego Sa. 
entu z processją i kazaniem. 


„0 południu zaś, po odprawieniu we wszystkich 
„„Ytyniach Pańskich zwykłych Nieszpornych ` Nabo- 
PB. a W, przystąpiono z powodu wigilji Dnia Zaduszne- 

| Yi uroczystości żałobnej, pamięci zmarłych po: 
ipp nej, do zmienienia aparatów świątecznych na 
pe ne, powznoszono katafalki i odprawione zostały 
Msze Nieszpory żałobne z processjami, którym prócz 
lowieństwa towarzyszyło mnóstwo pobożnych, 
4, Sze wraz z kapłanami modlitwy za zmarłych. 
w aS 1 pogoda niezwykła dnia wczorajszego dopisała, 
i ace więc ludu pospieszyło do kościoła Powązkow- 

,.80, w którym jak i we wszystkich inńych odbywa» 
a, 8 prócz zwykłych Nieszporów i Nieszpory żałobne 

a „azalnicy umieszczonej na cmentarzu obok kościo- 
h ieniano i modlitwom licznie, bo w kilkunastu 
m Cach zgromadzonym pobożnym, zalecano i imiona 
qq p) Ch.— Cały cmentarz pomimo swej wielkości 
W ony był wczoraj żyjącemi, atysiące lamp i świec 
EMO na mogiłach. 


hi "o również już od samego rana widzieliśmy dużo 
| ARŻ dących ku Powązkom zaopatrzonych w świece 
p| 9 Ki przeznaczone do oświetlania mogił. 


AA ALI uroczystość*Wszystkich ŚŚ, amatorowie pod 
| aa" odnietwem p. Władysława Krogulskiego i przy 
gn PANiowaniu na organach p. Dejczmana, wykonali 
N ko Summy w kościele św. Józefa oblubieńca 
po P: mszę K. Studzińskiego, oraz na Graduale: 
j | Inq gola cała'* Mandaniciego (tercet na tenor, so- 
m Negi) bass), na offertorjum: „„modlitwę poranna Ei- 
| » dlity, (kwartet solowy z chórem), na Benedictus: mo- 
| $do N. M. P. Studzińskiego (solo tenor) i na 
E ymn Lachnera;—wczoraj zaś: Mszę. Józefa 
Krogulskiego, wyjątek z oratorium: „Mise- 
„Bolo bass) i tercet na 3 bassy ze Mszy tegoż au- 
polo go leż na offertorium: Ave verum'* Pauserona 
Agni Pran) i na Benedictus; modlitwę pokutną St. 
| (solo tenor). 
wczoraj i dzisiaj artyści "Konserwatorjum Mu- 
jay, współudziale artystów miejscowej ope- 
48 ate a kiem Dyr. Konserwatorjum p. Apolina- 
TRO kiej H ego wykonali dwa dzieła religijne niepo- 
i% Piep rtości: w dzień Wszystkich Świętych mszę 
IBRA dak? a dziś Requiem Jozefa Kozłowskiego. 
 Wjającę gi Pozycje, podniosły ducha nabożnych za- 
ch przez 6ba te dni kościół Ś-go Jana, 


p 
| 
1 


t 
| | 


Boży Szórajszy koncert doroczny na korzyść 
, zaszczyca studentów Uniwersytetu Warszawskie- 
A Ba ny obecnością Namiestnika Królestwa, 
wietn a przepełnił publicznością sale reduto- 

y Wa n rezultat który choć cokolwiek może 
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certem, przyjął w nim niepośleđai udział jako kompo- 
zytor. Rozłożony przez niego Komorowskiego Śpiew 
z „Marji“ Malczewskiego, na orkiestrę, udramaty- 
zowany został wspaniale, i dziwnie przejmujące 
na słuchaczach wywarł wrażenie swoją prostótą tra- 
giczną. Hymn p.t. „Powitanie słońca“ w kształcie 
poloneza (do słów Schobera) formą swoją nader sympa- 
tycznie zarekomendował się słuchaczom. Część kanta- 
tową dopełnił udatnie mazur z chórem ze „Strasznego 
Dworu'; taż sama opera Moniuszki dostarczyła nam 
również sola, t. j. słynną arję z kurantem, odśpiewa- 
ną przez pana Cieślewskiego z siłą di amatyczną i go- 
rącem uczuciem. Pan Noskowski poprawnie wykonał 
balladę Moniuszki: „„Magnus i Trolla.“ 

Skromniej stosunkowo reprezentowaną była muzy- 
ka instrumentalna; ałe jako przedstawiciele jej wystą- 
pili Wieniawski Józef i Górski, pierwszy odegrawszy 
Balladę i Polonez Szopena, drugi przypomniawszy 
rzewną melodją „„Szumią jodły“ że duch Moniuszki 
obecny jest zawsze przy tej młodzi, którą mistrz tak 
kochał za życia, 

Nie zapomniano i o deklamacji, a pani Modrzejew- 
ska mówiła nam o „pierwszej zmarszce. * Wiersz ten 
odznaczający się oryginalnym pomysłem i wytworną 
formą, ogólnie się podobał i wypowiedziany był z zu- 
pełną artystyczną prawdą. Sala brzmiała od przecią- 
głych oklasków. : Panu Królikowskiemu nagła słabość 
nieypoawplita przyjąć w koncercie udziału. 

ogóle pan Miinchheimer potrafił do programu 
tak zajmującą wprowadzić rozmaitość, że nikt nie sze- 
mrał na przeciągnięcie się poranku do wpół do czwar- 
tej po południu, i że publilzność nie śpieszyła się jak 
zwykle z. opuszczeniem sali przed końcem ostatniego 
numeru. .. Byłto może najsilniejszy dowód jej zainte- 
resowania się koncertem. 


— O odczycie Pana Ochorowicza, który po- 
rusza bardzo ważną kwestję, umieszczamy dwa 
artykuły, które dwaj nasi sprowozdawcy na: 
pisali z oddzielnych punktów widzenia. Różne 
są drogi, ale wyniki jedne i też same. 


— B — „Lepsza rozsądna nieświadomość, jak fał- 
szywa wiedza.'* W te słowa zakończył w piątek pan 
Juljan Ochorowicz swój odczyt „0 zasadniczych sprze- 
cznościach naszej wiedzy o wszechświecie.'* My zaś od 
tych samych wyrazów zaczynamy nasze o tej prelekcji 
sprawozdanie, ażeby wykazać o ile nieoceniona ta 
maksyma, którą złotemi literami należałoby wydru- 
kować jako dewizę na wielu naszych wydawnictwach 
„społeczno-filozofieznych,* i nad wielu katedrami pre- 
lekcyjnemi, — przedstawiła się licznie zgromadzonym 
w Teatrze Rappo słuchaczom, z loiczną konsekwencją 
ostatecznego wyniku, do którego powinna była zdą- 
żać cała półtoragodzinna pogadanka- 

Sam tytuł odczytu upoważniał nas do wniosku, że 
prelegent wykazawszy swemu audytorjum owe sprze- 
czności w kilku zasadniczych kwestjach, na których 
opiera się wiedza nasza o wszechświecie, przebiegłszy 
historycznie choćby najpobieźniej rozliczne drogi, dróż- 
ki i ścieżki, które ostatecznie prowadzą myśl ludzką 
do dwóch głównych kierunków: materjalistycznego i 
spirytualistycznego, i dowiódłszy nareszcie, iż na tych 
drogach zarówno nie byliśmy w stanie dojść jeszcze 
do rozwiązania zagadek bytu, —wyrzecze w rezultacie 
równouprawienie wszystkich wysiłków myśli ludzkiej 
szukającej prawdy, potępi wszelką wyłączność jedne- 
go kierunku i każdej metodzie dociekania przyzna 
rację bytu. 

Przyznajemy, że takie traktowanie przedmiotu by- 
łoby możliwe tylko w obec publiki już dostatecznie 
filozoficznie wykształconej, i że ramy jedno-godzinnego 
odczytu, trzymanego na wyżynach teoretyczno -nauko- 
wych, byłyby: zbyt szczupłe. Pan Ochorowicz sam 
zresztą oświadczył .na początku swej prelekcji, że 
przedmiot przez siebie wybrany uważa za zajmujący 
ze względu na'spóry. jakich jest przedmiotem. Pozwa- 
Jamy sobie jednak zapytać jakie spory miał prelegent 


ma*myśli, czy wiogóle dyskusje w świecie uczonym, | 


czy też "maluczkie nasze kłótnie ` dziennikarskie? 


4 W:pjerwszym wypadku pan' O. nie był na' wysokości 
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Sam pan Miinchheimer oprócz dyrekcji całym kon- 
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| nasze spory toczą się na gruncie praktycznego zasto- 
sowania materjalizmu lub idealizmu, że publiczności 
zgromadzonej na odczycie nie idzie o transcendental- 
ne tajemnice bytu lub niebytu, ani o Ding an sich, 
ani o antynomje Kantowskie, —lecz o to, czy ci którzy 
jej dowodzą, że cały Świat zjawisk duchowych od- 
nieść należy do przyczyn materjalnych, mają za sobą 
słuszność lub nie. Inaczej wytłomaczyć niepodobna 
tłumnego zgromadzenia się słuchaczów na odczycie 
treści filozoficznej. Spekulować, ani metafizykować 
nię jest i nie było nigdy właściwością naszej społe- 
czności, której niezmierna większość o tyle tylko za- 
wsze zajmowała się filozofją, o ile rezultaty jej wsią- 
kały w życie i nadawały mu ten lub ów kierunek pra- 
ktyczny. /W obec takiej to nieprzygotowanej a łakną- 
cej ostatecznych wniosków publiczności, zawinił zda- 
niem naszem pan Ochorowicz przedstawiwszy sześć 
głównych kwestji zasadniczych naszej wiedzy o wszech- 
świecie jako mrzonki, rozpływające się w samych 
sprzecznościach i redukując dochodzenie istoty: ma- 
terji, ruchu, siły, ducha, przestrzeni i czasu do czczej 

| łamigłówki, z której nie było i nigdy nie będzie dla 
wiedzy żadnego pożytku. 

Ze słowem nigdy w nauce należałoby być nierównie 
ostrożniejszym: pojmują to dobrze materjaliści którzy 
na zarzut, że rozłożywszy życie w tyglu i w retorcie, 
złożyć go napowrót choćby w postaci najmniejszej 
cząstki materji organicznej nie potrafią—odpowiadają 
zawsze tajemniczem głowy kiwnięciem iuwagą że nau- 
ka jeszcze tak daleko nie zaszła. Dla czegóż więc 
materjalistom wolno powiedzieć jeszcze, a spirytuali- 
ści zmuszeni są do wyrzeczenia nigdy? 

Pan Ochorowicz zdradziwszy tym sposobem skłon- 
| ność która go zbliża więcej do pierwszego aniżeli do 

drugiego obozu, sądził jednak, że jest zupełnie bez- 
stronnym gdy wydzielił po równej porcji negacji wy- 
znawcom materji i ducha; w istocie zaś prelegent wy- 
kazał tylko najsmutniejszą, najnieudolniejszą stronę 
dzisiejszego ruchu umysłowego: to jest rdzenny sce- 
ptycyzm obezwładniający ducha i odwodzący go od 
rozmyślania nad temi zagadnieniami które nie prze- 
staną narzucać się ezłowiekowi, dopóki tylko myśl 
świadoma siebie nie przestanie go od zwierząt od- 
różniać. 

Dla naszego społeczeństwa szczególniej, sceptycyzm 
podobny jest zabójczą trucizną, bo w praktycznem za- 
stosowaniu, prowadzi do pesymizmu, nie do owego 
Schopenhauerowskiego lub Hartmanowskiego pesy- 
mizmu, który wtłoczony w formę systematu przemija 
| sobie jak każdy systemat wpisawszy się tylko na kar- 
| ty historji filozofjij—ale do zwątpienia życiowego 

za którem idzie opadnięcie rąk, apatja i zdenerwowa- 
i nie organizmu społecznego. 

Zarzuci nam może prelegent, że poglądy jego óce- 
| niamy ze stanowiska użyteczności lub szkodliwości, — 
| kiedy przedewszystkiem prawdziwość ich należałoby 
| poddać krytyce. Zarzut ten byłby wtedy tylko słusz- 
| nym, gdyby kwestja materjalizmu lub idealizmu tra- 
| ktowana w sferach teorji, roztrząsana była przed 
| jakiem$ uczonem forum, skoro zaś tylko wytoczono 
ją przed zgromadzenie laików, już tem samem upo- 
ważniono każdego pojmującego doniosłość odczytów 
publicznych do zapytania cuż bono? Czy wyświecenie 
sprzeczności zasadniczych naszej wiedzy o wszech 
świecie, wzbogaciło zasób umysłowy słuchaczów jedną 
nową myślą, lub przynajmniej jakimś materjałem hi- 
stocycznym?— Pewni jesteśmy że sam prelegent utrzy: 
mywać tego nie będzie, pamiętając że przez godzinę 
mówił tylko o tem co nie jest—unikał zaś starannie 
jakiegokolwiek twierdzenia że coś jest. 

Więc jeżeli nie pożytek praktyczny słuchaczów miał 
prelegent na celu,— szło mu zapewne o prawdę dla 
prawdy i wstąpił na katedrę pod bojowem hasłem 
pereat mundus fiat veritas! Otóż za najstosowniejszy 
środek dó tego celu uznał p. O. wygłoszenia prawdy, 
że prawda bezwzględna nie istnieje, a główne jej punk- 

ta wytyczne: pojęcia- o materji ruchu i sile z dziedzi- 
| ny materjalizmu; ducha przestrzeni i czasu ze sfery 
| spirytualizmu są tylko błędnemi ogniskami prowadzą- 
{ cemi do niebezpiecznej krainy, gdzie umysł ludzki 
| w walce z nienjętemi cieniami i fantażmatami wyczer- 
pać musi najdroższe swe siły. 


Tak postawiwszy dwa zera, niby dwa drogowskazy 
na dwóch drogach, któremi myśl ludzka zdążała do- 
tychcza3 do prawdy, prelegent chcąc być konsekwen- 
tnym miał słuchaczom do zalecenia, albo ratunek 
w wierze, albo zatonięcie w zwątpieniu. O pierwszej 
ucieczce lekko pan O. natrącił; drugą ostateczność dy- 
plomatycznie wyminął; znalazł za to trzeci punkt 
wyjścia prawdę względną. 

Gdyby ten miał być ostateczny rezultat odczytu, 
łatwo byłoby zapomnieć, przez jak smutną i bezna- 
dziejną pustynię brnęło się, ażeby dojść do niego. Ale 
pan O. nie tak widać jak wszyscy pojmuje prawdę 
względną. Dla pana O. prawdami względnemi nie są 
różne zdobycze ducha, osiągane różnemi środkami do- 
ciekania, ale istnieje jedna tylko prawda względna 
a tę samowładnie dzierży wiedza pozytywna. Jakim 
sposobem jedna, wyłączna prawda względna nie staje 
się bezwzględną, trudno nam doprawdy zrozumieć. 
Według prelegenta, od bezwzględności chroni ją stro- 
nienie od owych zasadniczych sprzeczności wiedzy 
o wszechświecie i trzymanie się w granicach zjawisk, 
obserwowanych przy pomocy metody doświadczalnej. 

Czy jednak wiedza pozytywna trzyma się w istocie 
w tych granicach, czy jest ową „rozsądną nieświado- 


„mością* rekomendowaną przez prelegenta i czy nie 


staje się potępianą „fałszywą wiedzą ile razy powo- 
dowana wstrętem do niezrozumiałych „sprzeczności 
wiedzy —usiłuje całej gruppie zjawisk niezmysłowych 
dać zmysłowe przyczyny, —niech za pana Ochorowicza 
odpowiedzą wszyscy najznakomitsi koryfeusze pozyty- 
wizmu,—bo prelegent wskazawszy słuchaczom ową 
rzekomą prawdę względną jako jedyną deskę ocalenia, 
zamiast bliższego jej określenia, wypowiedział kilka zna- 
nych ogólników o bezinteresowności i skromności po- 
zytywizmu i na tem rzecz całą zakończył, nasuwając 
nam jeszcze raz na myśl pytania, dla kogo odczyt był 
przeznaczony ? 

Czy dla filozofów—w takim razie szkoda zachodu, 
bo filozofowie wiedząc z Kanta co trzymać o ,,sprzecz- 
nościach '*— nic nowego nie dowiedzieliby się od pana 
Ochorowicza. 

Czy dla profanów?—w takim razie prelegent nie 
szczególną oddał im przysługę, stawiając całe audy- 
torjum na stanowisku jałowego sceptycyzmu, a jako 
zbawienie wskazując im pozytywizm, który znają 
tylko z praktycznych a zatem z najgorszych wyników. 

Nie chcemy posądzać pana Ochorowicza, którego 
praca i zdolności zasługują na wszelkie uznanie, — 
o żadne sekciarstwo, ale nie znalazłszy w samej treści 
odczytu dostatecznej odpowiedzi na powyższe pytania, 
zmuszeni jesteśmy po prostu zdać sprawę z wrażenia, 
jakie na nas uczynił, i z przykrością wyznajemy, że 
prelekcja o „,sprzecznościach* miała wszelki pozór 
reklamy dla pozytywizmu warszawskiego, to jest dla 
najniepozytywniejszego ze wszystkich pozytywizmów 
tułających się jeszcze po zakątkach wspaniałego gma- 
chu wiedzy ludzkiej. 


—Q— Z prawdziwem zadowoleniem opuściliśmy 
w piątek miniony, odczyt p. Ochorowicza „o zasadni- 
czych sprzecznościach naszej wiedzy o wszechświecie**, 
Do tego nie przyczynił się jedynie pożegnalny wniosek 
jaki prelegent wyprowadził z rzeczy całej, streszczają- 
cy wymownie nietylko sprzeczne zasady i drogi wiedzy 
i wiary, lecz zarazem polecający tę ostatnią tym któ- 
rzy nie mogą wytrwać, w ciągłem powątpiewaniu, sta- 
nowiącem, podług prelegenta, istotę wiedzy. 

Nie ten jedynie wniosek, daleko więcej sprawiła 
na nas miłe wraźenie postawa mówcy zarówno jak 
i jego słuchaczy. Pan Ochorowicz stara się być praw- 
dziwie popularnym,” t. j: zrozumiałym, pragnie zaą- 
pomnieć o sobie, pomny jedynie na rzecz, którą ma 
wyświetlić; nie ugania się za efektem i nie chce wcale 
błyszczeć przed publicznością. Jest to zjawisko rzad- 
kie, nie tylko n nas, lecz w ogóle na odczytach popu- 
larnych. 

Grono słuchaczy zapełniające dwie trzecie prze- 
strzeni teatru Rappo, mieszczące w sobie dość po- 
kaźną odsetkę płci pięknej, wytrwało przez całą mo- 
wę prelegenta półtorej godziny trwającą. Uwaga 
wszystkich była natężona, zajęcie przedmiotem żywe 
—widać to było na rysach twarzy. Jedne tylko do- 
strzegliśmy ziewnięcie. 

Zdajemy sprawę z tego usposobienia publiczności, 
gdyż istotnie jest ono dla nas ważnem. Filozofia jako 
nauka mało gdzie u nas była uprawianą, nie weszła 
ani w skład codziennie powtarzających się pojęć ani 
w skład języka ogólnego. Jest przeto rzeczą wzglę- 
dnie nową, dla ogółu obcą. Pożyteczne to od czasu 
do czasu czegoś się dowiedzieć o materji i sile, o duchu 
i przestrzeni, choćby dla tego by zostać skromniejszym 
i ostrożniejszym w zdaniach, publiczność zaś zeszło- 
piątkowa chciwie pragnęła czego się nauczyć i nie 
szczędziła swego natężenia i uwagi. 

Czy sig czego nauczyła? 

„Rzadkie“ powiada Condorcet w życiu o rysie Wol- 
tera, „są umysły, które do Montaigne'a. podobne, po- 
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trafią spokojnie zasypiać na poduszcze zwątpienia; 
rzadsze daleko umysły trapione są żądzą dojścia do 
prawdy“. 

Do tych rzadkich umysłów zdaje się należyć pan 
Ochorowicz; wszakże nie należy dotąd do daleko rzad- 
szych. 

Każdy dzielny początkujący w filozofii powątpiewa 
(jest sceptykiem). Na odwrót też każdy sceptyk, jako 
taki, jest początkującym. Ponieważ nie naieży wie- 
cznie być początkującym, przeto też nie wolno pozo- 
sąać w sceptyzmie. 

W nim jednak trwa pan Ochorowicz. 

Dla tego też słuchacze nie mogli wysnuć dla siebie 
ostatecznie stałej teocji o wszechświecie z odczytu; 
tego nawet spodziewać się nie byłi powinni. A jednak 
na pytanie czyśmy mogli czego nauczyć, odpowiadamy 
twierdząco. 

Nie podzielamy zdania dwóch młodych współsłucha- 
czy, którzy już na rogu ulicy Berga i Krakowskiego- 
Przedmieścia, ochłonąwszy widać z pierwszego wrażenia 
Prysznica filozoficznego, pytali się wzajem z pewną 
ironją „cóżeśmy skorzystali?** 

Otóź skorzystaliśmy, i dużo nawet. Nauczyliśmy się 
ważnej bardzo rzeczy: że drogą do prawdy wiedącą 
w nauce—gdzie objawienia nie ma, jest powątpiewanie. 

Tylko należało nam przedstawić sprzeczności zasa- 
dnicze w pojmowaniu wszechświata, daleko obrzerniej 
i bardziej wyczepująco. Nie należało zresztą uspaka- 


jać strwożonych wątpieniem umysłów naszych tak szyb- 
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kim odwrotem do tak zwanego zdrowego rozumu po- 
spolitego i jego teorji że wszystko co istnieje, jest do- 
brem choć niezrozumiałem. 

Dwie te, zdaniem naszem, miał wady odczyt pana O. 
Pierwsza ta, że nadto obszerny był zakres pojęć me- 
tafizyczaych, ktore chciał objąć jednym odczytem. 
Druga niech nam wybaczy ta, że się nie dostatecznie 
przygotował. 

W ogóle, powątpiewanie jest początkiem filozofji, 
lecz dziś opiera się ono na innem jaż doświadczeniu 
niż za czasów Pyrrhonizmu, lab nawet Hume'a. Pyrrho 
i Sextus nie znali ani chemji, ani fizjologji nerwów ani 
rachunku różniczkowego. Wiadomości zaś te już wpły- 
wają silnie na inne ukształtowanie zasadniczych sprze- 
czności wiedzy i zarazem przeważnie działają ku ich 
rozwiązaniu częściowemu. 

Pominąwszy, ile nam się zdaje, niektóre usterki od- 
czytu dziękujemy zą niego panu Ochorowiczowi i prosząc 
go o rozłożenie całego materjału na sześć przynajmniej 
odczytów w związku ze sobą być mających, śmiemy 
wróżyć z piątkowego zajęcia i uwagi słuchaczów, że 
będzie miał ich liczbę wystarczającą. 

Pan O. rozbierał pojęcia materji, ruchu, siły, ducha, 

przestrzeni i czasu i rozbiorem swoim, który widocznie 
już z drugiej ręki zaczerpnął, nie zaś od Sexta, Em 
piryka i Hume'a, doprowadzał przy każdem pojęciu 
tak zrozumianem, jak ono na zasadzie praw psyhin 
cznych w każdym człowieku się wyrabia, ad absurdum, 
czyli do rzędu nieskończonego przyczyn. -Bardzo to 
słuszne. Nim się rozwiąże zadanie filozofji, lub przy- 
najmniej popracuje nad niem, trzeba je poznać. 

Ależ to znaczy cały wstęp do filozofji, całą skepsis, 
(a jest to odrębna gałęź nauki), zawrzeć w jednym 
odczycie. To niepodobna. 
© Pojmujemy, że prelegent, już ze względu na wię- 
kszość niewinnych w materji filozofji słuchaczy, mu- 
siał i chciał cokolwiek powierzchownie przedmiot tra- 
ktować; lecz sposób jego był co prawda zanadto po- 
bieżny. Czy wszystkie wątpliwości jakich dotknął 
dość głęboko, dość dobitnie się odrysowują w umyśle 
jego, nie wiemy. Obawiamy się atoli, że słuchaczom 
wydały się one mniej daleko ważnemi niż są wi- 
stocie. 

Co do drugiego zarzutu naszego, to nie ma wątpli- 
wości, że prelegent opracował swój przedmiot, że wie 
dokąd dąży filozofja (metafizyka i psychologja), że wie 
po jakich błądziła lasach dążąc zawsze do prawdziwej 
drogi i do właściwego celu (historja filozofji). Atoli 
rzecz inna myśleć, a po części marzyć w ciszy gabine- 
tu, a inna zupełnie udzielać myśli, już przetrawione 
niejedrokrotnie, nieprzygotowanym całkiem umysłom. 
„Vox viva docet" to prawda. Bardzo wdzięczni jeste- 
śmy prelegentowi za to że mówii, a nie czytał. Je- 
dnak znać było żę pan O. przyszedł do nas zdawnym, 
wprawdzie bogatym zasobem wątpliwości, lecz nie od- 
świeżonym dla tej okazji. 

W przeciwnym bowiem razie, czyżby nam był mógł 
powiedzieć, że atomy są nieskończenie podzielne? Na 
to się chemja nie zgadza, ani też filozofja znająca ró- 
żnicę między pojęciem logicznem a pojęciem metafizy- 
cznem na doświadczeniu opartem. 

Mówiąc o ruchu, prelegent zupełnie pominął, że 
ruch tylko jest formą przemiany, że nim wyrobiono 
pojęcie ruchu, (Empedokles), pojęcie absolutnej prze- 
miany wytworzone zostało (Heraklit). Gdyby nie to 
ważne pominięcie, byłby prelegent zmuszony inaczej, 
dosadniej mówić o siłe i © przyczynie; nie ro 
nam nawet causa transiens od caussa immanens. 
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Mówiąc o przestrzeni i czasie i wzniósłszy SIĘP" 
chwilę na stanowisko idealizmu, że to są pojęcia zi 
niecznością wytwarzające się na zasadzie naszego by- - 
tu nerwowego i umysłowego, nie postąpił jednax " 
szczebel wyżej i nie dał poznać, że on i nauka pó" 
chologji dziś wiedzą o szczegołach procesn wyrab 
się pojęć czasu i przestrzeni, lecz wrócił do ciemnego 
pokoju pospolitego rozumu. sig 

Matematyczne pojęcia nieskończenie małego 1 podj 
skończenie wielkiego nie są nieograniczone, lecz prz 
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== Z przyczyny różnych nieprzewidzianych prz , 
szkód, koncert na dochód pana Jana Markowskiego ma 


który miał się odbyć dnia 9go b. m. w salach redute s 
wych, odłożonym zostaje na dzień 16 b. m., czyli 50 


będzi» się o tydzień później. od Axi 

== Ogólny dochód z wczorajszego koncertu 0. do 4 We 
przeszło 2,000 rs. Wydatki można liczyć na 3 To 
400 rs. : 

= W obecnej chwili już nie ma w Warszawie ka 
jednej osoby chorej na cholerę. Ostatni rekon A 
lescent wyzdrowiał w dniu 30 października. w m 
le przez cały czas trwania epidemji, zachorow b m 
w Warszawie osób 4,189, wyzdrowiało 2,524, Zma i 
1,665. Ta 
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«== Pierwszy wielki koncert Towarzystwa muzy peA l sh 
go odbędzie się dnia 14 b. m. Bliższe szczegóły i | 
do osób udział biorących w tym koncercie doniest dej 

= Słabość Królikowskiego, która prz W 


mu wziąć udział we wczorajszym koncercie na u. I bn 
możnych studentów, zmusiła reżyserję do zmiany Jony ja 
powiedzianego wczoraj widowiska, Zamiast w róba“ to 
mężatki* grano komedje: „Wiosna,“ „Ciężka P wi 
i „Zięć pułkownika.“ mość w 
= Pan Władysław Żeleński otrzymał wiado jewa- Mi 
że w Pradze Czeskiej tameczne Towarzystwo 9P cji: * «e 
ków „Hlohol* wykonało kantatę jego kom gdyż ue 
„Hymn Orłow“. Wykonanie było bardzo swietnie ostro "3 
udział w nim przyjęło 180 głosów wraz z © gchle © 
w zwiększonym komplocie, a znawcy bardzo PO po” jei 
bnie wyrażają się o tym utworze P. Żeleński majoor 8 
dobno, jak słyszeliśmy, zaprodukować jedną % gamie- Ci 
wszych owoteh korb požycji m ka wyż RA j | 
rza urządzić w pierwszych dnia rudni : - 
= pie a Zoja Siegenfeld pianistka uczennica ÑY R 
zefa Wieniawskiego, która z powodzeniem wysteR gils |. 
ła z koncertami w kilku miastach Cesarstwa po Nr 
w tych dniach do Warszawy. Sz 3 "Ry 
== Donosiliśmy już przed kilku dniami" cjer- *, 
stwie, dokonanem przez Antoniego Styrpel Gpecnie w 
piącego obłąkanie, na osobie wuja swego: iuz prze U 
dowiadujemy się, iż tenże chory, odesłany | ala Św. , 
władze sądowe na kuracją do tutejszego ee niy, dg 
Jana Bożego, znajdował się w nim p dwo d, + 
i po niezbyt długim pobycie opuścił rzeczony wyra i 


jako nie wyleczony z umysłowej choroby, DA wyo ad 
żądanie rodziny, i za złożeniem deklara i ięraj jo bo 
w takich razach wymaganej od osoby 9 „jgmienmie dlą 
chorego; takowa bowiem zobowiązuje SI€ Ę jego dal jes 
rozciągnąć nad chorym opiekę i czuwać nya mnioný *. 
szym postępowaniem. Otóż dopiero co W obniony™: Sa 
smutny wypadek nie jest bynajmniej © 0 ilku zale” 

Sami przypominamy sobie, jak przed laty isany rów“. tzy 
dwie, niejaki Trojan vel Trojanowski, WYP leczony: Bą 


O " wy o - 
nież ze szpitala Św. Jana Bożego jako "ryz WY 2 
na żądanie żony i za jej deklaracj zaku Ars n8) - | 
szedłszy na miasto duży nóż kuc kak pje rE zy 
pierw zarznął opiekunkę swoją żonę, A M wyp t 
się powiesił. Otóż podobnego rodzaju Sm Jko U nas, 

asu nie tY strogo 5 eg 

ale i za granicą, powinnyby służyć Pes Pozostaj, 3 
najbliższych krewnych i opiekunów ich . gp wta 
e $ b; 

ttan 


ki, wydarzające się od czasu do CZ 


; jeraniem i 

w zakładach obłąkanych, jak z odbierani® „yjść 

domu, czyli wypisywaniem, przed zupełnem Kwi k) 

do zdrowia należy być ostrożnym. którym nieda" 
= Koncert p. Wł. Gorskego 0, grudnia. „gie 

wpominaliśmy odbędzie się w dniu bardziej licze y 
= Towarzystwo Muzyczne co TAZ niu przyjęto gpg ~ 

wzrasta. Na onegdajszem PE y za pomy“! 0 

nowych członków a uważać to m tucji. 

wróżbę dla dalszego rozwoju tej minem 
= Wz. piątek, urzędnicy wi 

Kredytowego ofiarowali p. Anzelm mw 

Naczelnikowi kancelacji, puhar r 

35 lat jego służby w tej instytucji. 
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zaangożowana 
w Brazylji. ; 
== W z. piątek na horyzonow, iie 
wschodniej pojawiła się eke dziw 
sku. Tęcza ta, jaśniała b 
= W Piotrkowie czynią się 
czoru muzykalnego, mającego 
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R, Na korzyść biednych uczniów tamecznego gimnazjum, 
0- h Studentów uniwersytetu warszawskiego. Przygo- 
po Waniami kieroje fortepianista p. Benduski. 
'o Aa Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty- 
y- leci Teatr Wielki: poniedziałek: „Hrabia de Saul- 
ja ey“: Wtorek „Halka“; środa: „Poskromienie złośni- 
p g ZWartek: „Flis, „Zemsta owadu'*; piątek: Otel- 
$ Sobota : „Dach Wojewody“; niedziela : „Meluzyna”, 
Ba ĉatr Rozmaitości: wtorek: „Partja pikiety“. „Prze- 
87 | ans a mama‘; czwartek: „Safanduły*; sobota: „Wio- 
dzielą „Zięć Pułkownika*, Piosnka wujaszka*; nie- 
= : „Lady Tartuffe“. 
= Panna Disterlo, artystka Teatru poznańskiego, 
Ipić ma wkrótce na scenie warszawskiej 
ah ec W ostatnich czasach tutejsze Towarzystwo Far- 
% cię UI CZDE, otrzymało piekny dar od p. Karo, wła- 
A zięj à apteki w Łosicach (gub. Siedlecka). Jest to 
| soak z suszonych tegorocznych roślin, w ilości sztuk 
a Jem flory krajowej; a ponieważ p. Karo studjuje ciągle 
lo + „.tMiłowaniem botanikę, przyobiecał rok roczuie no- 
ja okazami takowy kompletować. Tym sposobem 
do D Warzystwo Farmaceutyczne tutejsze za lat kilka 
tzyjdzie do kompletnego zielnika flory krajowej. 


a miyydznienić wypada, że p. K. znany jest ze swego za- 


ania w tej nauce i za granicą, albowiem rok 


k tasie tamtejsze zbiory naukowe, tutejszemi okazami 
BE" Za tak piękny naukowy dar tutejsze Towarzystwo 
0 Public utyczne przesłało szanownemu ofiarodawcy 
i «czne podziękowanie. ą 
K debi, e czwatek, w operze Moniuszki p.n „Flis“, 
8 Wan WAĆ będzie w roli tytułowej nowy tenor, pan 
sA y Kwieciński. Pomienony debiutant nie jest 
y jaj m tutejszej śpiewaczki panny Marji Kwiecińskiej, 
w. ch niektóre pisma mylnie doniosły. 
| więm 39 dziejel.. jeszcze jeden barytonl. Oprócz bo- 
w Ty Pana Szczepkowskiego, mającego debiutować 
+ j dinto adurze i opócz kilku barytonów. którzy już de- 
ji: Ce Wali w różnych operach, wystąpi podobno wkrót, 
yt tezę, C Walentego w „Fauście, pan Prażmowski- 
4 pa, Pana Gabrjela Rożnieckiego. 
p Case ažmowski był tenorem i przed niedawnym 
y- Jednak miał debiutować w „Lunatyczce“; debiut ten 
e l z niewiadomych nam przyczyn, nie doszedł do 
s au, a niedoszły debiutant-tenor zmutował obe- 


a à barytona. 
j- Ote eželi wierzyć mamy repertuarowi teatralnemu, 
Datas już w bieżącym tygodniu ma zamordować 
u 


M 3 ojutrze, o godzinie 5tej po południu, w domu 
w odbędzie się sessja kwartalna Zgromadzenia 
w 


+ Z . r 4 
ię, Nowym osobom, które bądź to talentami 
NiE gy bądź to w jakikolwiek inny sposób przyczy- 
2 Byc graczyły do uświetnienia koncertu dla niezamo- 
deo, tudentów Uniwersytetu przezemnie urządzone- 
See dam sobie za obowiązek złożyć jak najserdeezniej- 
— Zł wanie. — Adam Münchheimer. 
AM Wo w Redakcji „Kurjera Warszawskiego“, 
vod Nr : r$. 1 dla matki nowo-narodzonego dziecięcia 
dla awaa 545 przy ulicy Długiej; bezimiennie kop:50 
i por uczni Michała P. i B., którym brakuje 
~ Ksi Opłaty wpisu rs. 20. 
© Sagpj LR do Nabożeństwa dziecinna, znaleziona 
R. ogrodzie,— Krzyżyk znaleziony w kościele 
Yża i szpilka znaleziona na koncercie na ko- 
tów, za udowodnieniem odebrane być mo- 
Ww gi „Kurjera Warszawskiego. 
Lekap piątek, na Emko. za Żelazną. Bramą, Policja wspólnie 
miasta i Inspektorem targowym, znalazła — u róż- 
Czono: zy 50 funtów zgniłych ryb, które skonfiskowano 
tuja W cy i zaś ukarani zostaną podług prawa. 
DUK prz le Wolskim, Andrzej Kolaszewski mularz, pra- 
i ocha, w zł cPeracji ściany w zabudowaniu szpitala Św. 
Fra. Sobie ah mpais się polsin deski upadł na bruk 
W; 10 
ud ie kule Bielańskim, J kia Ostrowska, pracująca prży 
Wania į "R Nr 16 na ulicy Nalewki, spadła z ru- 
p ~ W cy, tukta sobie krzyż i obie nogi. 
PaA iin aa Wolskim, or ijoy Żabiej, z AE. 
ra przechodzącą Pelagję Ircow wyrobni- 
tanie, egła stłuczeniu Sk =oniai a py" zo- 
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i pyołkowski występował w Piosnce 
zę: l3 lasia od pierwszego przedstawienia 
wzgl ata Sayman w której zrzekł sig tej roli na 

. 0, uw. aj 6 a 
k S mięk swój nieodpowiednim. Sae 
„Kalisz dnia igo Października. 
SX à zac kaliskiego nieba ukazał 


„7% tu mówić o koncercie Józefa Wie- 


=" 45 

niawskiego, z którego wyniesionym wrażeniem rad- 
bym się podzielić z czytelnikami „,Kurjera.'* Powita- 
ny przez tłumnie zebraną publiczność grzmotem o- 
klasków, Wieniawski rozpoczął koncert swój wyko- 
naniem wspaniałej Sonaty — appssionaty Beethovena, 
w której nieśmiertelny kompozytor nagromadził. tyle 
skarbów prawdziwego natchnienia odtworzonych w grze 
Wieniawskiego z niekłamanym uczuciem i z całem 
przejęciem się duchem tej kompozycji. 'Po sonacie 
nastąpiły kompozycje Szopena, za temi pojawili się: 
Liszt, Moniuszko, Szumann i Weber; z nowoczesnych 
zaś: Rubinstein i Józef Wieniawski. Nie mam za- 
miarw. wdawać się w szczegółowe ocenienie każdego 
nvmeru programu; muszę jednak podnieść wykonanie 
szalonej Tarantelli Rubinsteina, najeżonej niesłycha- 
nemi technicznemi trudnościami, wykonanie której 
wywołało tak ogólny zapał, że ją koncertant zmuszo- 
ny był powtórzyć. Z prawdziwym żalem musieliśmy 
zaniechać myśli usłyszenia Wieniawskiego w drugim 
konce.cie, gdyż artysta ten tej samej nocy wyjechał 


do Płocka, gdzie go oczekiweno z koncertem. 
Wiadomości z Cesarstwa. 


— Korrespondent „Birżewych Wiadomości‘, opisuje 
następującą scenę, która miała miejsce w Sądzie Po- 
koju w Pskowie. Sędzia wywołuje obwinionego, od- 
czytuje skargę, i zapytuje: 

— Czy obwiniony przyznaje się do winy? 

Obwiniony (włościanin) milczy. 

— Odpowiadaj pan, — tak— albo nie? 

Jeszcze milczenie. 

— Cóż tedy, odpowiadaj pan? 

— AMA, Panie Sędzio, ja mam abłokata. — 

— Gdzież jest? 

— Na dole na wozie pozostał i usnął. Upił się— 
bardzo słabą ma głowę, —wypiliśmy wszystkiego tyl- 
ko jednę półkwartówkę. Pozwól jednak Panie Sędzio 
przyprowadzić go, nie gniewaj się. 

Wehodzei obrońca. 

— Pan jesteś obrońcą obwinionego? 

— Tak panie. 

— Cóż pan powiesz w niniejszej sprawie? Ozy pan 

uznaje obwinio.... 
. — A cóż, Panie Sędzio Pokoju, — mówi, przerywa- 
jąc Sędziemu, abłokat,— powiem, że moja sprawa 
bardzochwiejna— i, jakby potwierdzając wyrzeczone 
Słowa, stracił równowagę i zaczął szukać podpory pod 
ścianą. 

Publiczność zaczęła się śmiać głośno. Sędzia Poko- 
ju wzywa do porządku i rozkazuje wyprowadzić z Sądu 
obrońcę chwiejne; sprawy, niemogącego się utrzymać 
na nogach. (G. S.) 


+ Z powodu rocznicy zejścia z tego świata, i ra- 
zam imienin Ś. p. Karola Hrabiego Krasińskiego, za 
duszę Tegoż, jutro we wtorek dnia 4-go Listopada: 
n. s. odprawią się w trzech miejscach żałobne nabo- 
żeństwa; to jest: w Warszawie rano: najprzód, 0 gò- 
dzinie 9-ej w kościele Opieki świętego Józefa naprzee 
ciwko nicy Królewskiej, po tem zaś o jedenastej w ko- 
ściele świętego Krzyża; a jednocześnie w dobrach Ze- 
grze, w tamecznym kościele parafialnym, gdzie zwłoki 
Hrabiego Karola w grobie familijnym spoczywają. 

+ Jutro o godzinie 9-ej z rana jako w dzień imie- 
nin ś. p. Karoliny zEvertów l-mo voto Szymańskiej 
2-do voto Liczbińskiej odbędzie się żałobne nabożeń- 
stwo w Kościele Ś-go Józefa obok skweru na które 
pozostali Synowie i córka, Krewnych i Znajomych 
zapraszają. —11625 

+ W dbiu 4 b. m. ir. to jest we Wtorek o godzi- 
nie 10-tej z ran» jako w piata bolesną rocznicę sko- 
nu ś. p. Teofila Fiszera, b. Studenta Uniwersytetu 
Warszawskiego, odbędzie się w Kościele Wszystkich 
Świętych na Grzybowie żałobne nabożeństwo na które 
w smutku pogrążeni Rodzice, zapraszają, Krewnych, 
Znajomych i Przyjaciół. 

+ Jutro, jako w dzień imienin ś. p. Karola Za- 
wadzkiego, komisarza ekonomicznego b. Komissji 
Skarbu, odprawione będzie Nabożeństwo żałobne w ko- 
ściele Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, 0 ge 
dzinie 11tej rano; na które osierocona żona, Krewnych, 
Kolegów i Znajomych zmarłego zaprasza. —11595— 

+- Jutro, o godzinie litej z rana, w kościele Naro- 
dzenia N. Marji Panny, na Lesznie, odprawione zosta- 
nie Nabożeństwo żałobne, za duszę ś.p. Karoliny 
z Krzemińskich Zirlihskiej. —11598— 

+ Dnia 4-go listopada r. b., t. j. we wtorek, o go- 
dzinie 10-ej z rana, odbędzie się w kościele Św. Anto- 
niego, przy ulicy Senatorskiej, wotywa żałobna za 
spokój duszy ś. p. Antoniny z Biskupskich Szpadkow- 
skiej, zmarłej w Warszawie przed miesiącem, na którą 
niepocieszona matka, Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
mych zaprasza. —11604— 

+ W środę to jest dnia 5 Listopada w Kościele 
Opieki Ś-go Józefa o goózinie 10 z rana odbędzie się 


żałobne nabożeństwo za dusze Członków zmarłych ! 7 Chambordem, 


Arcy-Bractwa Adoracji Najświętszego Sakramentu, na 
które zaprasza się. 

+ Dnia 1go b. m. zszedł z tego świata po długiej i 
ciężkiej chorobie August Rudnicki. — Exportacja zwłok 
odbędzie się dnia 4go b. m. t.j. we wtorek, o godzi- 
nie 4tej po południu, z kościoła Śgo Karola Boromeu- 
sza przy ulicy Chłodnej, na cmentarz powązkowski. 

+ Ś. p. Jan Załuska, b. Kapitan W. C. R., opatrzo- 
ny ŚŚ. Sakramentami po długiej i ciężkiej chorobie 
w dniu 31 października 18738 roku zakończył życie, 
przeżywszy lat 37. Pogrążona w smutku familja z cu- 
reczką małolatnią zaprasza Przyjaciół, Kolegów i Zna- 
jomych, na wyprowadzenie zwłok we wtorek w dniu 
4 listopada, o godzinie 4-tej po południu, z kościoła 
Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, na 
cmentarz powązkowski odbyć się mające, oraz na Na- 
bożeństwo żałobne w dniu 4 b. m., o godzinie 10-tej 
z rana w tymże kościele. —11624— 

-+ Śp. Mikołaj Górecki, były Oficer b. Wojsk Pol- 
skich, następnie Pułkownik Gwardji Litewskiego puł- 
ku, Wojsk Cesarsko - Rossyjskich, kawaler orderów 
i b. Prezydent miasta gubernialnego Lublina, opatrzo- 
ny ŚŚ. Sakramantami, przeżywszy lat 84, w dniu 2-im 
listopada o godzinie 2-ej po południu, zszedł z tego: 
świata. W głębokim smutku pozostała żona wraz z 
dziećmi i wnukami, zaprasza Krewnych. Przyjaciół 
i Znajomych na eksportację zwłok dnia 4-go listopa- 
da o godzinie 2-ej z kościoła Ś-go Antooiego przy uli- 
cy Senatorskiej, na cmeatarz Powązkowski. Oraz na 
Nabożeństwo żałobne w d. 6 b. m. t.j. we czwartek, 
o godzinie 11-tej zrana w tymże kościele odbyć się 


mające. 

+ Ś.p. Adolf Niemojewski, b. oficer b. w. p., wła- 
ściciel dóbr ziemskich w powiecie włoszczowskim po- 
łożonym, przeniósł się do wieczności w dniu 29tym 
października r. b., w majętności swej Slupia. 

+ Ś. p. Michał Kwasieborski, Starszy Konduktor 
Drogi Żelaz, Warsz.-Teres., po krótkich i dotkliwych 
cierpieniach, w dniu 1 b. m. przeniósł się dowieczno- 
ści, przeżywszy lat 45, W smutku pozostała żona 
z dwojgiem dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Kolegów na wyprowadzenie zwłok dziś, o godz. 5-ej po 
południu, z kościoła Pragskiego, na cmentarz Pragski. 

+ Dnia 30go z. m., 2 kościoła Śtej Anny, odbył 
się pogrzeb ś.p. Teressy z Gołaszewskich Arasimowicz, 
na cmentarz powązkowski. Pozostali : synowie, córki 
i wnuki, składają niewymowne dzięki Duchowieństwu, 
oraz wszystkim towarzyszącym w ostatniej posłudze 
wiecznego spoczynku. Nadto JXiędzu Grzegorzowi 
Grudzińskiemu, Wikarjuszowi parafji Narodzenia 
N. Marji P., który przewodniczyć raczył żałobnemu 
konduktowi. -—11576— 


SCADA IR UCZA AA POPE TARTA TE CAD IRETI 
Pzegląd Polityczny. 

Nareszcie hr. Chambord przemówił, ale w sposób 
prawdziwie niespodziewany. Nie chce on być królem 
w warunkach postawionych mu przez fuzjonistów, bo 
musiałby być królem rewolucjj. Biorąc rzeczy po 
ludzku, o takim obrocie rzeczy nikt nie myślał. Po 
konferencjach Salzburskich należało mniemać, że pre- 
tendent na to tylko przerwie milczenie, które zaczyna- 
ło już bardzo dokuczać promotorom monarchji, aby 
potwierdzić od siebie wszystkie ustępstwa podyktowa- 
ne przez p. Chesnelong do protokółu dyrektorjatu ro- 
yalistowskiego w d. 16 z. m. Tymczasem hrabia nie 
wspomina nawet o ustępstwach; używa tylko ogólni- 
kowego wyrażenia: „Mówią o warunkach.“ Na te wa- 
runki właśnie, na żadne zgoła brabia przystać nie chce. 
Wymaga nieograniczonego zaufania i tem samem usu- 
wa na bok pojęcie zobowiązań, pojęcie dobrowolnej 
dwustronnej ugody. Chce być samowładnym, aż do 
chwili, w którejby postanowił wejść w układ z naro- 
dem. Uważając się za jedynego sternika Francji — 
staje odrazu na stanowisku nieomylności. Francja 
oddać mu się powinna w zupełności, ale on niczem się 
względem niej nie zwiąże. Przyrzeka ją zbawić, ale 
nie mówi jakim sposobem, w jakich legalnych warun- 
kach. Miałby na to dość jeszcze czasu po wstąpieniu 
na tron. j 

List ten, napisany podobno za namową niedoszłej 
królowej, zrobił już swoje. Myśl intronizowania Cham- 
borda porzuconą być musi przez fezjonistów. Nada- 
remne były zabiegi aby ogłoszenie tego fatalnego dla 
royalistów aktu powstrzymać, wydrakowała go „Union* 
d. 30 października; frakcye royalistowskie radziły o 
pim zaraz tego samego dnia i nazajutrz. Uradziły ' 
pewno utrzymanie Mac Mahona przy władzy bo ra ra- 
zie innego wyjścia z położenia nie mają, a czas do 
otwarcia posiedzeń (pojutrze) jest już bardzo krótki. 
Zresztą rozwiązanie takie będzie miało za sobą nieza- 
wodną większość. Ważniejszą kwestją jest ta: jak 
długo jeszcze utrzyma się sojusz między legitymista- 
mi i orleańczykami. Jeżeli sojusz ma w sobie warunki 
trwałości to po pewnej przerwie można się spodzie- 
wać wznowienia kombinacji monarchicznej już nie 

ale z Orleanami. 


A 


OSTATNIE WIADOMOSCE. 


Zwrot nagły w wewnętrznych stosunkach „fuzji“ 
podniósł znacznie akcje rzeczypospolitej we Francji. 
Zaraz dnia 30 października, po ogłoszeniu listu Cham- 
borda, lewy środek jednomyślnie w kole 70 deputowa- 
nych, uchwalił potrzebę ogłoszenia rzeczypospolitej 
konserwatywnej. Powtórnie miał się zebrać w piątek 
dla przyjęcia programatu, na około którego zgrupo- 
waćby się mogły wszystkie odcienia republikańskie. 

Odmowa. Chamborda przeraziła rojalistów „Fran- 
çais“ półurzędowy zaręcza, że jedność stronnictwa nie 
została rozbitą. Przypomina to buletyny wojenne 
o cofaniu się kolumn pobitych—w dobrym porządku. 

mielsze organa wysuwają naprzód kombinację mo- 
Rarchiczną z regentem bez króla. „Soleil“ poranne 
wydanie orleańskiego wieczorowego „J. de Paris“ 
twierdzi, że pomiędzy książętami orleańskiemi nie 
znajdzie się już dziś pretendent do tronu francuzkie- 
go, a ponieważ Chambord pretendentem być prze- 
stał — monarchiści więc nie mieliby kogo na tronie 
posadzić. Tak źle jednak nie będzie; „loyauté“ hr. 
Paryża ustąpi przed względami dobra Francji i powte- 
rzamy tu domysł, że właśnie teraz spodziewać się 
można kandydatury syna Ludwika Filipa. Będzie to 
pierwotny plan Brogliego. 

Mac-Mahon oświadczył członkom kommissji dzie- 
więciu, że pozostałby się na swem stanowisku, jeśliby 
tylko większość zachowawcza przedłużyła mu władzę 
na nowych podstawach. Marszałek ma wydać odezwę 
do zgromadzenia narodowego. Na otwarcie posiedzeń 
wystąpi jeszcze z tym samym gabinetem, ale blizkie 
są już w nim zmiany. Ernoul mianowicie i De la 
Bouillerie (legitymiści) stanowczo wyjść mają. z rządu. 

dep. Savony i Loary odkryto sprzysiężenie anti- 
rojalistowskie, które w chwili wybuchu miało porwać 
w zakład synowicę marszałka-prezydenta. W Autun 
nastąpiły liczne aresztowania. 

Generał Bellemare, dowodzący poddywizją armji 
w dep. Dordogne, napisał do ministra wojny list, za- 
przeczający zgrom. narodowemu władzy nadania 
Francji rządu ostatecznego. Udzielono mu za to dy- 
misję. Minister wojny i prezydent wydali odezwy do 
armji=zastosowane do okoliczności i cała prassa bez 
względu na opinje swoje, potępia krok jakiego się do- 
puścił generał republikański, 

Dla braku miejsca sprawozdanie z procesu Bazaina 
z dnia 28 i 29 października odkładamy do jutra. 

D.31 października złożono ciało króla Jana do 
grobu królewskiego w kościele dworskim w Dreznie. 
Na obrzędzie tym znajdował się z ramienia Cesarza 
Wilhelma, książę następca tronu niemieckiego; sam 
cesarz pomimo ofiarowania się z przyjazdem w tele- 
gramie bardzo przyjacielskim, nie przybył. Z Anglji 
zjechał ks. Alfred edinburski, z Austrji arcyksiążę 
Karol Ludwik, z panujących niemieckich obecni byli: 
Wielki książę Badeński, książęta sascy Meinnigen i 
Altenburg, oraz obaj książęta Reuss. Innych książąt 
krwi było pięciu. 

Ks. Milan serbski przybyć ma do Konstantynopola. 

Blankenburg ma zostać ministrem rolnictwa w Pru- 
sach w miejsce Kónigsmarka. 

Ks. kanonik Duliński. który tanim kosztem, stał 
się głośnym w Europie podaje w „Posener Ztg** nowy 
list, w którym utrzymuje prawdziwość zeznań poprzed 
nich co do mniemanych nadużyć w zarządzie archi- 
dyecezji poznańskiej i gnieznieńskiej. Kanonik mści 
się w ten sposób na arcybiskupie za to, że arcybiskup 
nie jest kanonikiem a kanonik arcybiskupem. 


Depesze Telegraficzne. 


Warszawa, d. 3 listopada, godz. 12 w poł. 

Paryż 1-go. Na radzie ministrów zgromadzonej dziś, 
postanowiono popierać przedłużenie władzy marszałka 
Mac-Mahopa. Zapewniają, że marszałek nie przystał= 
by na żadną inną kombinację oprócz przedłużenia 
władzy jako prezydenta rzeczypospolitej z poparciem 
stronnictwa zachowawczego; że przyjmie jedynie wła- 
dzę obwarowaną rękojmiami konstytucyjnemi, które- 
by ją uczyniły silną i trwałą, i że odrzuci wszelkie in- 
ne propozycje dążące do mianowania go namiestni- 
kiem królestwa lub rejentem. 

Paryż 2-go. Wczoraj miało miejsce liczne zebranie 
deputowanych konserwatystów w Changarnier'go. Pra- 
wica wniosła propozycję ogłoszenia monarchii z księ- 
ciem Joinville jako namiestnikiem; ale przyjaciele 
książąt Orleańskich oświadczyli w imieniu książąt, że 
nie mogą przyjąć kombinacji, któraby miała pozór po- 
średniego przeniewierzenia się Chambordowi. 


PGC — | — 


„ Bedaktor Flerman Benni. 


W drukarni „Kurjera Warszawski“ - Plac Teatralny Nr 5756 (nowy 5). — /[osBozemo Lieisypow. 


GA 2% 
PO ANGIELSKU. 


Le Soir,$dziennik wydawany w Paryżu, podaje na- 
stępującą rozmowę dwóch turystów angielskich. Było 
to w Boulogne. Dwaj Anglicy, którzy właśnie powró- 
cili z Włoch, poczęli wymieniać między sobą wraże- 
nia z podróży: i 

— Wracam z Włoch. A Pan?— pyta jeden. 

— 0 yes!— ja także, — odpowiada drugi. 

— Źwiedziłeś Pan Katedrę Śgo Piotra w Rzymie? 

— 0 yes!-— Dnia 14go września, o godzinie dru- 
giej minut czterdzieści pięć. 

— Oglądałeś Pan kościół z dobrego miejsca? 

— Czy jest tam jakie szczególnie dobre miejsce do 
oglądania ? 

— 0 yes!— Stanąwszy na pewnym punkcie, za- 
miast całej kolumnady, nie widzi się nic, tylko jeden 
słup szczególny. 

Słysząc to drugi Anglik, poczerwieniał z gniewu 
i wstydu i zazdrości. że nie korzystał z tak dobrego 
miejsca, pomyślał chwilę i zawołał: 

— John! Wypraw moje tłomoki na kołej. Wracam 
do Rzymu. Muszę obejrzeć Katedrę z tego miejsca 
zkąd nic nie widać.... 


DTP APT o ZE WTEDY ETZ PAD RFA PORE TCO TY EEIE PT PETRY ECT NTN TY 

— Szkoła prywatna męzka DWUKLASSOWA zod- 
działem przygotowawczym St. Gargulskiego, przenie- 
sioną została na ulicę Ś-to Krzyzką Nr. 34 (róg Ba- 
gno), przyjmuje zapis. Liczba uczniów ogranicza się 
od 30 w jednej klassie, wykład według obowiązujące- 
go programu. 3—8—11,4389 — 

— Teodor Kuszkowski, Podsędek z Kalisza, mia- 
nowany Rejentem w Koninie, otworzył Kancellarję 
w domu W. Chmielikowskiej, gdzie telegraf. 

(2—3)—11,542— 


KANTOR 

POCZTOWY GUBERNJALNY w WARSZAWIE 
podaje do powszechnej wiadomości, że pozostawione 
przez podróżnych w powozach passażerskich różne 
rzeczy mogą być odebrane, za udowodnieniem własno- 
ści, w biurze Egzekutora Kantoru codziennie, w go- 
dzinach biurowych, z wyjątkiem świąt, w ciągu jedne- 
go miesiąca, licząc od daty niniejszego ogłoszenia. 

Po upływie tego terminu, rzeczy nie odebrane, 
sprzedane zostaną na rzecz skarbu. —11,559 — 


W dniu 23 Października (4 Listopada) r. b. o godzinie 
10 z rana na targu Muranów: meble jesionowe, sosnowe, 
garderoba męzka i t. p. i o godzinie 11 z rana, na targu 
pod Lwem, meble jesionowe, sosnowe, garderoba męzka i 
t. p, jako prawnie zajęte ruchomości, przez publiczną licy- 


tację sprzedane będą. 
Pawłowski, Komornik. 
— 10,650 — 


1-1 


Zawiadamiam wszystkieh kogo to obchodzić może—że ja 
z Janem Thieme majstrem piwowarskim nigdy w życiu 
mojem żadnych długów, na wexle, dokumenta one 
it. p. od nikogo nie zaciągałem, weksli lub innych jakich- 
kolwiek zobowiązań z tymże nie podpisałem, a gdyby kto 
jakie zobowiązanie podobne produkował, te za fałszywe 
od mojej ręki nie pochodzące uważając, drogą prawem kar- 
nem wskazaną posiadaczy śledzić będę. 

w Warszawie, dnia 30 Października 1873 r. 


Franciszek Bónisch w d. N. 1119 (20). 
Jurkowski, Obrońca. 


1—3 


1285 (przy ulicy Neyt iwini R liczbą 12). 
; j ozwadowski. 
Rejent Kancellarji przy Sądach Pokoju w Warszawie. 
1 1l - 11,620 — 


Magazyn P. F. Wilozynskiej, 


przy Placu Teatralnym Nr 7, 

świeżo się SACOCZATYNIĘ w znaczny wybór aksamoitów i 
Lal zyj JĄ ljohskich, tak czarnych jakoteż w najmodniej- 
szych kolorach, w towar wełniany fabryk angielskich i 
francuzkich, medele sukien i strejów z pierwszych 
magazynów paryzkich, podejmuje się obstalurków Sukien, 
KRostjamów, Paltotów fotrzanych, Wierzchów 
na salopy, jakoteż całkowitych wypraw. Poleca się 
przytem z wyborem gotowych IMostjumów i Kapelu- 
szy, na rozmaite ceny. 1-8 — 11,619 — 


Wychowawca gimni.styczny 


Wyrzykowski Daniel, 


rzyjmuje codziennie, oprócz Środy, w porze rannej i po po- 
udniowej, Wskazania polscie piające (ćwiczenia) speł- 
nia u siebie i na mieście w godzinach zobopólnie umówio- 


nych. Leszno, 49. 1—3 — 11,504 — 


Specjalny Magazyn 


Passamanterji damskiej i meblowej 


Maurycego STIEFSOHN, 4 | 


6 


ej Arcybisku 
de: m Si 11,622 a 
Niżej podpisany mam honor zawiadomić Szanowną p ia 
czność i Amatorów ładnego charakteru pisania, iż, udzie 
lekcji kaligrafji rossyjskiej, polskiej i niemieckiej, PSL | 
nowej metody, przezemnie samego wynalezionej, i W þat 
lekcjach, wcale nieumiejący pisać, nauczyć się możð 
dzo ładnym charakterem pieknie i czytelnie pisać. rakt 
Umiejący zaś pisać w 8 lekcjach zmienią swój cha 


na bardzo ozdobny, piękny i czytelny, za małem wynag"” 

dzeniem. - | 
Ulica Dzielna, Nr 14.—J. M. REJCHER. 

—11,266 


Pe zniżomej cente 
we wszystkich Sklapach Stowarzyszenia 


„M E 


2—3 


iK TR Y“ 


santo: w odesłane będą nie w mni 
dnak ilości jak jednego korca. PLA R 
—11,555_m7 | 


Stowarzyszonym wydają się marki. 
ma za ml apffl «> 


czerwone, trwałe, nader mączyste i sypkie, tak ip 
mogą być nabywane w cenie po rs. 2 kop. 10 (złp: db 1 j 


złożenie zamówienia z dokładnym adresem w sklep? 
ktuałów mieszczących się: 

Bielańska, Nr domu 17. 

Długa, Nr domu 22. 

Leszno, Nr domu 9. 

Odstawa dopełniana będzie w workach pół korco 
ułatwienia odstawy; obstalunek najmniejszy o 
Upraszam e kwitowanie fornali z odbioru kartofli, 
> 11,45 SE 


Ostrygi Ostendzkie, 


pierwszy transport otrzymał Hant i. | 
wióskiogć i Szulca dawniej E. yt" 
chen, przy rogu ulic Długiej 4 Siray 


ch | 
KI 


p 


takowe regularnie 0 
2 — 11,621 


"OSTRYCH KOLSET 


u 
nadchodzą codziennie do gandi y 


i Delikatesów Aleksanó"* | 


wodka o" 
WINOGRONA we, 


rawdziwe Badeńskie wyko 
otrzymał Handel in i Towarów i : 
P. Kędzierzawskiege, ulica Ele i 4 
30. Tamże Kanter wszystki | 


jodycznych z NOE E 


WINOGRONA 


power, i 
wdziwe Badeńskie pęt de Skład, g R, 
dziennie świeże otrzymuje i POS 4 BSE 
i Delikatesów ALBERTA wo KB" 
przy ulicy Dłogiej Nr 17, dom 11,277 2 M 


5 „A 
Oodzień świeże poleca H | 
Ląpkowskie80* H 


21—0 —99667 M 
IE 
| 
| 


m R Ea a 
BRDA Po „tru F 


jazd i odtąd 
wać będzie. 1 


r 


śe 


| 


by 


+1 


G A R „+ ; 4 
Dziś: Poskromienie 4 O po cenach 1p 
i i. — Jutro: ` P 
Ra TATER ROZMAEIT osc! zał 4 
ja Pikietj. — Przezorna Moram | 
południe. É i , $: i 


" . 


a Pik i 
— Dziś rano ciepła stopni 6,4R.; M 
Wysokość barometru 750 mm, (opada). 


- Wysokość ną rz. Wiśle sody stóp O iali 9. 
mer. 


Dodatek): i s 


t 
z 
w 
4 

. | 


Wydawca Gustaw Gereth 
(Patrz 


Poniedziałek. 


PUBLICZNE 


W AMERYCE PÓŁNOCNEJ | 


Cena rs. 1, z przesyłką rs. 1 kop. 10. 
«Jest do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą. 
— 10,616 — 


= Nakładem Księgarni i Skladu Nut | 
MAURYCEGO ORGELBRANDA, 


iw posągu Kopernika, ukończono w całości druk =wydawanego w poszytach dzięła 


! Ja Wa DRAPAÓRA 
Dzieje rozwoju umysłowego Europy 
( tłomaczenie z oryginału angielskiego, przez 


Tadeusza Korzona. 


j ty, ną pięknym welinowym papierze. Cena rs. 4. W oprawie z płótna angielskiego 
Sposób angielski, rs. 4 kop. 50. Za przesyłkę poćztą dolicza się kop. 50. 
=. 2-3 b.i t — 11,853 — 


Warszawska Dobroczynności 
Publicznej. 


Podaje do wiadomości ' porrat że licytacja in minus na dostawę żywności dla Do- 
k ku i Pracy, oraz dla Domu schronienia starców i sierot Starozakonnych, po- 
J4c od cen a mianowicie: 

A. dla '1=go Instytutu ód 12 kop. 
i Poe kawy i e E as się boda 
enn rcję ednej osoby;, odbywać się będzie 
Padda orni (12 Listopada) r.b. o Sodziało 12-tej z połu 
* M. 200 i do 2-giej rs. 500. 
Ra Bliższe objaśnienia dotyczące licytacji, interressanci powziąść mogą w Kanńcellarji 

ł ejskiej wo pa godzinach. m post i3 Prchaleki 
| arządzający czynnościami 

Sekretarz Rady Magnuski. 


przed Radą Miejską w dniu 
ia. Vadium do Lej licy- 


` 2—3 —=_11,562 — 


OTWORZENIE KONKURSU. 


Do majątku prywatnego właściciela dóbr rycerskich Tadeuszą. Chłapowskiego w Rom- 

0 osobiście odpowiedzialnego SĘ towarzystwa komandytowego ped firmą: 

, Ohłapowski, Plater i Spółka w Poznaniu, otworzono konkurs kupiecki a dzień za- 

należnych wypłat na 10-go Października 1878 r. ustanowiono. 

czasowym administratorem massy mianowanym został tutejszy adwokat Geissler. 
erzycieli konkursowych wzywamy niniejszym, aby deklaracje i propozycje swe, co 
y ia tegoż administratora lub ustanowienia innego tymczasowego zawiadowcy 
e ; ; 

to 


da 1873 r. o godzinie Il-tej z rana przed komisarzem 
eisgnerem „yw nowym gmachu sądowym, ' wyznaczonym z dali, 
żądają ustanowienia rady zawiądowczej i kogo na członków tej: 


kura 5-50 
pa sędzi. 

4 ji ośiadczyli czyli 
R W aam slag, 1 
są w, szystkim, tórzy od dłużnika spółecznogo pieniądze, papiery, lub inne rzeczy ma- 
R. „Possegji lub zachowaniu, lub mu Lo winni zaleca się, aby z takowych jemu nie 
- da ję Wali, lub płacili, ale ab josiądaniu przedmiotów tychże aż do dnia 12 Listo- 
Ng pala r. włącznie sądowi lub administratorowi massy donieśli, i wszystko, z-ząstrzeźe-< 
VR „ych praw, do massy konkursowej, oddali. Í 
top; dstawnicy i inni wierzyciele z temiż równe mający prawa, winni tylko 0-przedmio- 
ý Z Te w zastawie posiadają, donieść. 
tije roz Azem wzywamy wszystkich, którzy do massy jako wierzyciele konkursowi pre: 
> Bzczą, aby z takowemi bez względu, g | o nie proces się toczy, lub nie, z oxna- 
Nią Albo Prawa pierwszeństwa, aż do dnia 4go Grudnin 1873 r. włącznie, do nas piśmien- 
ia ustnie się zgłosili, i aby celem zbadania wszelkich podanych w czasie wzmianko- 

tzę, Sonji pio mniej według okoliczności do ustanowienia stałego personała sawia- 
i 


3 
| ię Bo Grudnia 1873 r. o godzinie 1O-tej przed południem przed wyżej 
| 


o posi 


t 


'l 


al 


po ym komisarzem*w nowym gmachu sądowym się stawili. 


A pay odbytym 


t a bodsiemy, | 
Nam m drugi przeciąg czasu do zapowiędzenia, aż do 8go Lutego 1874 r. włącznie 
HA o iT jest a do bonia wszystkich w przeciągu tegoż czasu—po upty acala 

1 udalo”; zapowiedzianych pretensji, termin na 1-go Marca 1874 r. przed południem 
; Atat, O-toj' przed tym samym komisarzem»w nowym gmachu —sądowym wy klaczonym 


terminie tym, o ile okoliczności dozwolą, pod względem zawarcia akor- 


wie pierw- 


wa” słów 

W mech stawienia się w tym terminie "wzywamy tych wierzycieli, którzy swe 'preteńsje 

tę. Pretenjędnego z tych czasów zapowiedzą. 

4 Wierz i piśmiennie się zgłaszając, winni kopią podania i anneksów . jego załą- 

a el który mieszka po za obrębem powiatu tutejszego obowiązany jest, zgła- 

6 Gadd Śwoją, obrać sobie rzecznika tu zamieszkałego i nazwisko takowe go 

i aaa m ym tu znajomości, przedstawiamy radcę sprawiedliwości 

pi ościanie na rzecznika. 

i DRR Króley : Kościan dnia 24-go Października 1873 r, 

f :8Wski Sąd Powiatowy Wydziału Pierwszego. 

R | — 11,517 — 


| gą: M A IAEE E RS ER O Eat EN 
012 LSIROP Z KODEINA 


vogel 


u. 

iowe wymienione w kodeksie f ryż i 

h Anay y Paryżu u Pana Berthé, ArGe Mpa ico tw Wara wio 
Anie p pcz > i Spiessa i w Aptece ,Kucharzewskiego; 

„dza Man kiowiodi 3 ego; we Lwowie w Aptece P 


24, rue des Ecoles; 


$ . Mikolascha; 


ijowie w Aptece Braci Marcińczyk i w Aptece 
27 i521 - 3967 + i 
f 


O ES DEI SR z 


przez ©. M. HIPPEAU. 
NAKŁAD UNGRA i BANARSKIEGO. . | 
| 
| 


OGŁOSZENIE. 


KURATOR 
Szpitala Dzieciątka Jezus 


w WARSZAWIE, 
podaję do wiadomości, że na zasadzie rozpo- 
rządzęnia Warszawskiej Rady Miejskiej Pū- 
blicznej Dobroczynności z dnia 16 Paździer- 
nika 1873 roku Nr 7127, w Szpitalu Dzieciąt 
ka Jezus dnia 7 (19) Listopada r. b., o go- 
dzinie 11-tej z raną, odbędzie się głośna in 

lus licytacja ną sprzedaż effektów pozosta- 

ych po zmarłych chorych w tymże szpitalu, 

jako też starych lamp olejnych sztuk 204; 
żeląztwa pudów 485 i blachy „żelaznej i cyna 
kowej pudów 14. Warunki tej licytacji mo- 
gą być przejrzane w kancelarji Szpitala w go- 
dzinach biurowych, każdodziennie z wyjąt- 
kiem świąt. 
Warszawa, dnia 19 (31) Października 1873 r. 
Kurator, ważą risig Radcą Stanu 


i ilujew, 
p. 0. Naczelnika Kancelarji von Hilehen. 
—11,609—1—3 


OGŁOSZENIE, 


© Wójt gminy Ozyste, 
podaje de publicznej wiadomości, że w dniu 
1 (13) listopada.r. b. we wsi Czyste, -w ko- 
lonji należącej do mieszkańców Żychowiczów 
odbędzie się głośna in plus licytacją na 
Sprzedaż ruchomości zajętych na zaspokoje- 
nie-długu z mocy wyroku Sądu Gminnego. 
Wola, dnia 18 (30) Października 1873 roku. 


+ 11,596—1—1 Bieńkowski. 


W dniu 29 października. (10 listopada) r. 
b. o godzinie 16-tej z rana, sprzedaną zo- 
stanie w drodze przymusowego wywłaszczenia 


NIERUCHOMOŚĆ N. 1094 


przy tlicy Ciepłej położona, składająca si 
z Pałacyku murowanego i innych zabudowań 
murowanych mieszkalnych oraz ogrodu, — 
ogólna rozległość tej Nieruchomości, wedle 
taksy biegłych na gruncie dokonanej, wynosi 


łokci 11,408. poka gg > rozpocznie się od 
surmmy Rs. 16,413 k. 70.,—Vadium Rs. 2000. 
Bliższe objaśnienia w Biurze Pisarza Trybu- 
nału lub u podpisanego Obrońcy, popierają- 


cego sprzedaż pod Nr 8, prz ulicy Tłoma- 
ckie zamieszkałego. Józef n tabroweki, 
atron. 


=11589—1 1 


TEDA STEEN AZT NE Z 7 PO ORETTE DEN PRE AAAA aa 
2qDdBDGR NS- 


potrzebne są na 


DOBRA ZIEMSKIE 


l-szy Nr po Towarz. Kred.—Mający chęć 
udzielenia tej pożyczki, rączą zgłosić się na 
ulicę Chłodną Nr 18, między godziną 1 a 2, 
do restauratora. —11028—3—3 


Partja pięknych garniturów 
Sybirskich Soboli, 


do sprzedania w całości lub pojedyńczo; nad. 
te pa chustki włószkowe; 
wszystko po ocenach kosztu dostać można 
w Zarządzie Biura Posłańców, które jest 
otwarte od godziny % do 1 i-od-3 do 6-tej. 
Tłomackie, Nr 9. —11,451—3—5 


Do sprzedania Trzy domy 
przy ulicach paro nych, oraz potrzeb- 
na pożyczka od 6 do 15,000 Rs. 
na dom, po Towarzystwie Miejskiem,— Wia- 
domość przy ulicy Chmielnej, Nr 9, w Za- 
kłądzie Gimnastyki z rana do godziny 10-ej 
iod 1 do 2-ej z południa. 


Jest do sprzedania 


męzkie, nowe, czarnym suknem pokryte, za 
Er przystępną. Wiadomość u Ruądcy do 
mu Nr 70 nowy, ulica Leszno i róg Żelaz 
nej. —11608—1—2 


Sa 8030 


jest do wypożyczenia na pierwszy numer 
ypoteki domu murowanego w Warszawie, 
Osoby interesowane zechcą adres swój zo- 
stawić w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod literami 8. W. —11574—1—3 


Lir. 22 Października (3 Listopada) 1878 roku. 
r a a 0 


zam 


Sklad towarów żelazaych 
i galanteryjnyci. BRACI GENELI, 
Ulica Długa Nr 17 nowy. 

Otrzymał: tace angielskie od kop. 15 do rs. 7, 
Szkatułki z deseniami do wyrzynania, Lau- 
bzegę, piłki i oprawy do tychże, Pudełka 
z narzędziami stolarskiemi do domowego 
użycia, Żelazka do prasowania węglem od 
rs. 1,80 do rs. 3,75, Wyżymaczki do bielizny 
od rs. 8,50 do rs. 15, Kasetki do pieniędzy, 
Młynki „i piecyki do kawy, Noże stołowe, 
kuchenne, Nożyczki i Scyzoryki, Dzwonki 
pokojowe i do sanek, Zamki, Zatrzaski, Oku- 
cia do drzwi i okien, krajowe i zagraniczn 

Maszynki do czyszczenia dywanów, Latarki 
różnej konstrukcji i na różne eeny, Wiesza- 
dła do sukien od kop. 30 do rs. 4,50, Kłód- 


"Ki w wielkim wyborze, zagranicznych i kra- 


jewych fabryk, Łóżka żelazne składane, Ma- 
szynki do strzyżenia koni i bydła, Cynfolja 
i Staniol, białe i kolorowe, Maszynki do bef- 
sztyku, zrazów, rąbania cukru i do kawy, 
oraz wszelkie naczynia kuchenne i gospo- 
darcze. —10,904 —4—6 


od KU. 


Garniec NAFTY AMERYKAŃ. 
SKIEJ w dobrym gatunku. 
Cena Oleju zniżona 


w Składzie oleju Fabryki Łotoszyńskiej, 
w Dzwonnicy S-tej Anny przy Krakowskiem= 
Przedmieściu, obok Zjazdu. —10,659—9—9 


2 wielkie i ładne figusy, 
oleander i inne kwiaty. 


Róg Długiej i Freta, Nr 1 nowy, mieszkania 
13, wiadomość u stróża; „zastać można od 
godziny 9 do 11 rane, a po obiedzie od 2 
do wieczora, —11,220—3—3 


; Drzewka Owocowe: 
4. Zakład Ogrodniczy Francisz- 
$ ka Willmapa, przy ulicy 
Chmielnej, za Zelazną Nr 1550 
nowy 51, ma honor zawiado- 
mić Szanowną Publiczność, iż 
y jak lat poprzednich, z dniem 4 
Października rozpoczął sprzedaż drzew o- 
wocowych, a mianowicie: Jabłonie, Grusze, 
Sliwy 1 Wiśnie, w odmianach najpraktycz- 
niejszych dla naszęgo klimatu, niemniej do- 
stać można Malin, Truskawek, Agrestu, Po- 
rzyczek wielko-owocowych, zwanych czereś- 
niowe, Akacje- białe, żółte najpraktyczniejsze 
do -plecenia żywopłotów, akacje kuliste, agrest 
sztamowy. ciszek Willman. 
5—6—10,201 - 


MMWYSW "BR" GL GR": Bay BOR: R 
Odlewy żelazne 


spiżowe, mosiężne, cynkowe i z in- ; 
nych metali, wykonywa we własnej 


odlewni podług swoich jakoteż 
nadsyłanych modeli, lub podług 
rysunków, niżej podpisana fabryka 
której Skład Główny mieści się prz 
ulicy Senatorskiej Nr 473 D, obo 
$ kościoła Ś-go Antoniego. 
Warszawska Fabryka Ma- 

chin, Narzędzi rolniczych i Od- 

lewów (dawniej Ostrowskiego i S-ki.) 
$ 16—0 9461 — 
PUBBGPZISZONACSCOGHY PPYSOPOB BOBINI |, 
Są do sprzedania 


DUIE Skw8ła, 


kareciane, dobrze utrzymane i zdrowe. 
domość u stangreta Fabiana, ulica Wielka, 
—11581—1—3 


Nieruchomość 


na Solcu, przynosząca przy nizkich opłatach 
komornego 90/, czystego zysku, któ y gE 
o 120/, 


Nr 13 nowy. 


przy małem podwyższenia kamomeg 
dojść może, za szacunek około Rs. ACE 
Wiadomość powziąść można przy ulicy Twar- 
dej, Nr 15, mieszkania Nr 19. _ 11584—1—4 


Z powodu słabości zdrowia jest de 
odstąpienia 


"GARKUCHNIA 


zaraz. — Wiadomość na miejscu, przy zbiegu 
ulic Aleksandrja i Tamka, Nr 39, 
—11594—1—83 


a 


ZAKŁAD OPTYCZNO- MECHANICZNY 


ULICA NIECAŁA, Nr 2-gi. 
poleca 


OKULARY | KONSERWY 


najrozmaitszych form i gatunków, oprawne w stal, róg, ssyldkret, srebro, 

złoto ete. etc z soczewkami do czytanią i pisania, wilzenia na ulicy lub też 

cd rażącego Światła, pyłu it d.. ściśle do każdego wzroku zastówwwane 
od 35 kopiejek. 

Do każdy'h okularów dodaje się bespłatsie fateralik, a do Nanośnika 
fnteralik i sznureczek. Grantowna anajomośś rzeczy i wieloletnia praktyką 
tai eli w sstuce optycznej, daje dostątecaną kupujacym w tej mierze 
rętojmi 

I dabis osob na prowincji zamieszkałych, po wskszaniu czy potrzebują 
do czytania czy też do widzenia na: ulicy, w jekiej odłegłości, druk: inb przed: 
mioty rozpoznawać mogą, i od jak dawna używają, odwrotnie załatwiane zo- 
stają. 


Reparacje jakiegokolwiek rodzaju,- $piesz- 
nie i dokładnie nskuteczniają, się, 
SF Uprasza, sią o zwrócónie uwagi 


ECL 


ïa adres 


14613— 


zz "a rero SEPEN 


icz A 


Cen nizke. Wybór znaczny. Wyroby ścisłości. 
Potrzebny jest wsp 


| 
| do interesu pandori iz kapitałem w kwo- 
j 


Za Lekcje 


Języka, Niemieckiego 
jest do odstąpienia. Pokój oddzielny 
z opałem. Wiadomość, „przy ulicy Żórawiej, | sico, nie naraża,  Interesowany , o, blższych 


ia Tło zyć: money Jay ej do szczegółach dowiedzieć się może każdodzien- 


6-€j po poładniu. —11605—1—3 


Języxa Niemieckiego 


udzielam w konwersacji, z wykładem według | 
najnowszej, najlepszej; głównie swej własnej | 
metody, gwarantując ża: korzystne postępy i 
po 90 lekcjach. 

Platon AM. vi Reussuer, Nauczyciel. 
Ulica Ś-to Krzyżka Nr 17, w mieszkaniu 
obecny od 4 do 9 po południu. 

—l] (OFE PAG Upa 


bie rs. 600; interes jest tej natury; że dając 


|| zę, schodów na prawo. m11,565-2—3,, 


BUWCHHALTER 


| zaający języki: niemiecki i polski, *'oraz po 
lfr sa chlubne świadectwa, pragniė przy- 
| jąć obowiązki kassjera z kaucją rs. 3000 de 
| 4000 w jednym z większych domów handlo- 
l wych tu w Warszawie. Szanowni reflektaa 
ci raczą swe offerty lub też adressa składać 
w Redakcji tegoż pisma, pod lit. T. C. 
Nr. 11. -11,421—8—6 

Pana Stanisława Pieczyńskiego, u u- 
prasza się o łaskawe podanie swego adresn. 


Juljan Laurentowski. 


W. Księztwo Poznańskie, Bukowiec - p. Bi- 
chenhorat. 714437 -3—3 


U AKUSŻERKI 


F. Kiewitz; pod Nr'1417 nowy 2, przy 
ulicy Siennej, są pokoje w każdej chwili do 
wynajecia, dla osób spodziewających się słas 
bości, lub na dłuższy czas przed słabościąz 
pasio Kent znajdzie troskliwą opiekę i se- 
ret zachowany. —11,452 -2 6 


Jest MAMKA 0 


Wdowa młoda, zè świeżerz pokarmem, która 
życzy sobie przyjąć dziecko do domn. Mis- 
szka na Czystem, w domu W:go Góreckiego, 
Nr domu 8. —Juljannn Moraz. 
1160r 


" NAUCZYCIELKA, 


z patentem ż Instytutu, posiadająca języki 
francuzki, ruski, niemiecki, nauki klassyczne 
oraz muzykę i śpiew, życzy sobie udzielać 
tychże przedmiotów na godziny, za cenę u- 
miarkowańą: Wiadomość powziąść można pod 
Nrem 44 domu, a 25 mieszkania, przy ulicy 
Podwal, na trzeciem piętrze od fróntu. Od 
11-tej rano; do 5-tej po południu. 
—1]1,5353—2—8 


Do Magazynu 


A. $ehoepe przy cy 
S 


Miodowej Wr'9, potrzebną jest 


PALA Nm; 


kompletnie azdatniona do sukien vi okryć, 
za dobrem wynagrodzeniem _ —11;40: m —11,404—3—3 


OSOBA 


w średnim wieku, posiadająca język fr. pra- 
gnie umieścić się w War szawie, może zająć 
się dzie "ćmi, gospodarstwem domowem i szy- 
ciem, za małe wynagrodzenie, Wiadomość 
u pośredniczącej B. Lipińskiej, Nowy- „Świat, 
Nr 32; tamże są do umieszczenia Nauczyciel- 
ki wszelkich narodowości, Nauczyciele z wyż- 
szeta i niższem usposobieniem. Osoby udzie- 
lające na godziny jęż. angielskiego i włos- 
kieg o, oraz Bony. —11,535—2—3 


Potrzebny jest 


WAJSUBR, 


Lód Sl RuĘŚĆ obznajmiony 
Przybz? na K leie paa arszawy z Miń- wyrobem Ceġt mi hrali milej 
Zgłosić się proszę .do' Fabryki Piecó E 
ADW OK £ AT: Stalewskich, ulica Tamka, Nr 17, w Kan 
torze. —11583—1—5 


zaszczycany ogólnem poważaniem i wziętością 
miejscowej publiki w trzech powiatach: Słuc- 
kim, Nowogrodzkim i Mińskim i ma zamiar | 
zabawić w Warszawie dni kilka; zatem ktoby 
życzył polecić mu prowadżenie jakiego inte- 
resu w Mińskiej Gubernji, raczy złożyć nik 
w Redakcji pod literami W G., do 6 listo pięknemi Elkami męzkiemi abin Wia- 
da, poczem adresować się piśmiennie do ko. domość przy ulicy Elektoralnej Nr 82, 
dysława Gałeckiego, Adwokata w Nieświeżu. | w sklepie Rękawiczniczym p. Mrozińskiego.. 
11,5398—2—3 —11,461—3—3 


AEE PATYK IP: ATTWK" TI E EPEAN SERES POEPEN WA DOEMER "R" R 


Jest do sprzedania 


ALGIERKA, 


za NA n= Ee. 


ólnik 
zysk pewny i natychmiastowy, na żadne re- |. 


nie między godziną $-cią a5-tę po południu; 
ulica Hoża Nr 22 nowy, vis a vis. fabryki, 
„Unión“, w podwórzu na 1-em piętrze, SEAN 


Ie Belki z żelaza kutego 
znajdują sięcgotowe w wymiarach poniżej podanych, mogą przetó bie yen Ga 
j sie dostarczane: Purg 


wysokość Gelki 120 160% 235 256 300 milim.. kj LF 


Ni R > badin= atawy 80 8 | 

NV 0 od! ©; (3 Biata piadomocj Joviat można faj | Pi "a! YA | 
Ń ta p SĄ 4 Z o 
Ntan ŁA Są 2273 KRA i KUK 

ft rp, = AŻ W Warszrwie uličá Miodowa Nr 490/1. - 8898 — 


rh Bazar Stowarz szeni% 
|... MERKURY, 
róg, "a R Tłomackiego 


a a 
Sprzedaje R -do "sprzedani a) 


MAGAZYN. STROJÓW: DAMSKICH 


przy ulicy Freta, w domu jes Nrem 22 no- 


„Ka sko © 


wym, z powodu wyjazdu, jest de odstą- 
pienia z towarem. Bliższą wiadomość 
powziąść można w tymże magazynie. 


| 


—11,514—2 3 mioty, jako to: Ubiory; męzkie, bra 
dziecinne, bieliznę stołową, wyroby 5: . 
PRZYRZĄDY: PATENTO i złote; galanteryje, szkło “ij parce ian niy aty, ! 
pea 0 ed py stojące i wiszące, zegary, książki ę 
gazowe i yliadzy > paw | fnade: meble, obrazy olejna i sztychy, sprzę! g: rte- -i 
szły do Głównego Składu takowych przy. 


„chenne i t. p. TR m W konia do o Pari 
daży rozmaite przedmioty za nader “hoku 
kowang opłatą, a obecnie do Nowee „zelkie 


e sposobem komigsowym i 
PUNA Apod warunkami przez ministra 
: gł at wskażanemi. —10,675— 4 | 


e<"$wiadectwo Szko Szkolna s 


Jóżefa Leszka Biały; „eg 
wydane mu w roku 1871, zaginęło, 
zechce „złożyć w kaucelacji aginglo, elka” 


ulicy Rymarskiej, do Magazynu Wyrobów: 

Tabacznych Wilhe wi Ward, 

737/8, nowy 5, obok Izby.Skarhowej, 4. 
—11580, „1-3 * 


LUTRO DARSAIE, 


jonatowe, kryte, rypsem wełnianym, z kot: 
nierzem, mało używane za Rs. 45, jest do 
sprzedania rzy ulicy Ogrodowej, pod. Nr 12, 
mieszkanią r 4. —11587—1—1 


CANTORE SANA | 


wyborowych gatunków, jak: 
GLEASON, MARMONT, 

| 1 * CHARDON 

i czerwone amerykąńskie, 


do jędzęnia i do gorzelni, wolne od zarazy; ' 
z dostawą zaraz lub na wiosnę., tońsisi bohśząl (atit 
Da wynajęcia ` 


NASIENIE MECI | rara "= 


Pastewnej, Olib Pa domu Nr 149 ga, Pradze, obok ko 
białej, z skie główką, lei Petersburskiej, Wiadomość na Kos 
tegorocznego, zbioru, i na wysiew jeszcze scu lub w Składzie Herbaty L. 

peckiego, wprost statuy PUT 

jsi2 +8 aE r 11404 9" * 


tegoroczny, polecają : 
| shaun 


Astrowski 1.8-ka . 
Uirzymujący Róstauja 


+ oloal. Senatorska Nr 470 n" 
wprost kościoła Ś, Antoniego. ' 
i | przy ulicy Trębackiej, pod Nr 540; 5. 
Bzmitkowaki, | Jako wykwaliśkówanjij kucha 
sam zajmuje się 


i —11588—1-8__ 
rządzaniem 
i tak: Objad z 5:ciu świeży ch, ze i 


rządzonych potraw i ž faata ka kag 


mała, poezwórna, prawie, nowi. ' 
WOLANT h 
na sposóób amerykański, nowy; 84. ad, g” „ | 


dania; „przy licy Leszno, Nr 36 nowy: ~ 
x er. I prana A> 


Jest do-sprzedania u 


-HORRO--Lgl- STARS, 


z Andya śobolówem kołnierzem, francuzkim | ny, miesięcznie na abonament r5. , Pajo 
atłasem kryte. Widzieć można codziennie | dyńczo zaś kop. 22/,,—Przy t r, SB; 
od 12 do 3 godz. Ulica Orla Nr 10, miesz- | porcje —BHILLARD nowo wyres gł czem 
kania 4. —11,537—2. 3 P tekibki, napoje, i ię wieczoć.” imt l 
x się poleca Szanown ej Publiczności, pomier% | 
CEMENT jest do sprźedania Fortepian Z3 3 6 | 
, Portlaadzki Johnsona. cenę. — Szmitkowski. © 


Nadszedł z Zachodnich zion A 


LIND NI U 


Upraszam | BULJON 
1 


CEMENT „Portland zki pęmorski, 
CE GŁĘ Ogniótrwałą Ramsaya. 


> ; poleca Skład . 
WIKTORA WERTHEIM, ; 
dic Graniczna „Nr 14 dzie Inst tut 

Wód Mineralnych. | : a 


5—0 


/dssię po: dane „mi. zamówienia 
Nr 21, mieszkania 1041. 


Do sprzedania: 


odno 
PALTO JONATOWE,, s 
skunksowemi, syberyną kry te, z i 
na osobę średniego wzrostu 
, bavmęzka, wcale nie 1052008, 
skrzypców. Wiadomość: W 
„chłowskiego, róg. Wielkiej 
Nr 13 nowy, w: prawej © cyni 
ADB Nr mieszkania 43. 


-r 11,040 — 


W Baząrze Stowarzyszenia Spożywczego 


s; Wie nl un ug << 


od.rogu Bielańskiej przy ulicy /Tłomackie 
Nr 2, umieszczone zostało na sprzedaż Pal- 
towojskowe, <fkrymskiemi czarnemi smaszka-' 
mi podszyte, prawie nowe, mało używane; za 


60 rubli. » —11,470 2—3 


„FABRYKĘ WYROBÓW. TSIANYCH 


W ŻYRARDOWIE > 


zem 
Przyapósobiła znaczny dobór różnego róśmiaru wem 
'kalnych nakryć do. przykry wania, WON z towarem 0 Noa W 


Powozów i t. b. 


00ab 
Skład Główny w Warszawie Tłoniaek: e Ne 6 
ja uł - f 13 t pellg bi, 


+ 


SEE A aAA S a a SAVON GLYCERINE 


CERINE DE THRYDACĘ 


rż 
 Borszchne "tpodobanie jakie SAVON Di TERYD i CE. sobie wyjednało, spowodowało mnie do większego jeszezeu- | 


| SATONGL 


sp: 
| bai Mao MYDLA przez dodanie ofe, wyrób ten jest doskonałym i można go jako Na JW KBOBNMI EJ poj 
15 MYDŁO TUALETOWE por 


|: e" TYCH MYDEŁ JEST VADER PRZYJEMNY. 


Pi | Cena pierwszego kop. sr. 15. Drugiego kep. sr. 50 za sztukę. 


> FABRYKA PERFUM I MYDEŁ TUALETOWYCH - 


UKIE 


FRYDERYKA PULS -.... 


W TĘ r TRANSPORTA Era PATRA NENNT 
adm ocznych produktów gospodarczych i różnych de- WÓRCZEW| PANA CAUVIN 


(EA 
atąsyw, nadeszły do Handla Braci WRÓBEL na | r 3 puka Pezewy: 


Dis uniknienia fałszerstwa, należy żadać, aby Pigułki 


g Makowsiriem-Przodmieseju, obok kościoła $- -g0 KIAN 
| 


1€0 polecamy, a mianowicie: 


IDŁA węgierskie i S 


te znajdowały się w pudełeczkach tekturowych opakowanych 
i ułożonych w pudetko blaszane, i aby nazwisko CAUVIN 
l. Don gig w kaźdej pigułce 


Be | Swocz w różnych gatunkaćk. , 
3 Bówrpi, U gł ky EA w gh sData można v her ait Aptekach Rywtyzzye 


ON w różnych gatunka 

| O gITU JR Y Kij Śwzkie i Busa z (PZNSBZRTARBEA kwi RŁA2A ŁR: 2 AR LRS PZPR 

KY mkh dia ł płynie. ń 

RQ szwajcerskię ; skoncentrowane, bardzo ważn art kał do karmienia dzieci. Y = 

- SN RMOLA Ss LADY, DA KTYLE, eua PRUNELKI, FIGI e. Bo Głównego Ski adu. ę 
"MAG Wr ¿nych gatunkac 

"stołowe w najlepszym gatunku, w foremkch, zupełnie świeże, oraz wszel- ZAB. NA 

| antsia one 7 aalsney EN ink ar Żabiny pa Wa WWMEABERUJ 2 

mewy i many MME TUTEJ u a . 17 e 

qe Je [l (i E list [Ę a | | a ionan Mi KOBAJA ŻYŻYNA e 

n a aż | oł 828 Przy ńlicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego Nr 496, ' 
© j Nadszedł znowu świeży transport Kawioru oda szej "pirez mało- pæ 
(Hava solonego i prasowanego, serwetowego takiegoż, „oraz roszku i Sera zielonego 
e Towarów Zelaznych i Gólastetyjych 3) Buljonu wołyńskiego, Minegów Rygskich, Śledzi pocztowych, Siomgi mało 5 
mMiobontza 26, i. €* g$, H © m*- a p. pi SMerdeli marynowanych (Kilki zwane). —Milikołej Żyżyn. e 


pe — 11,571 — - 


yey ASIF I SNS WYWYKKCĘCZYWOWYWDINEW w% 


NOWO. ZAŁOŻONY MAGAZYN MEBLI æ 
Eyi Sert A ALEKSANDRA KAPPE, ` 


oboma Britanique jago po kop. 60 "75. PY. : Li gay ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 404 jony 6), Wprost Ś-g0 Krzyża, zaopatrzony zo 
, $, 
RRA at = i 


w znaczny dobór Mebli najświeższych fasonów. dokładnej roboty i po cenach umiar- 
ay ze, ena, od rs. 1 kop. 650 do rs. 2 gi 50. wanych. Tamże przyjmują się wszelkię obstałunki na roboty Dekoracyjno-Tapicer- 
0-ciu różnych gatunkach tuzin 0 akié, które wykonywają się ARE najnowszych paryzxich żarnali. -5—6 — 11,299— 
BADOE 
= kuchenne Angielskie od kop. 20 do rs. 1 kop, 80. 
r z metalu Britanique, od rs. 1 kop. 20 do rs. 2 kop. 50. 
> metałowe od kop. 40 do rs; 2 „kop. 25. 


do wody „pięknie lakierowane, vod rs: 1 kop. 35 do rs. 2 ko- | | ROB BOYVEAU .AFECTEUR 


o ciastek, EE To Doktora Giraudsau da St. Gorvaig. 


min, kremów, pudyniu i lodów, od kop. 30 do rs. 2. zcza krew, w skla i 
MEWY z zh akami do wieszania garderoby od kop. op do rs. 2. Syrop. przeczyszczający Tośl A którego wchodzą substancje 
„Maszyny bs aw mosiężne Non plus ultra po rs. 5. Używa się według przepisu lekarzy przeciw chorobom z nieczystości krwi i nie- 
z d robienia lodów, w przeciągu 5 minut, rs. 12. dokrwistości poc iódzy tych. 
„allie gdaia gospodarskie 1. i owoców od“ kop. 221, do rs. 1, Oraz Dostać można w Warszawie, w Składach Materjałów Aptecznych: PP. Galle, 
> Ya! ainra ie przybory zyje 4-6 — 11,181 Spiessa i Mrozowskiego; w Kijowie w Składzie materjałów aptecznych Braci Marciń- 
Po. í czyk; w Wilnie w Aptece P Chróścickiego i w Składzie Pana Grużewskiego; w Po- 
znaniu w Aptece Dra Mankewicza; we Lwowie w aptece Pana Mikolasch; w Krakowie 
w aptece Dra Tramzyńskiego; w Brodach w Aptece Dra Franzos. 3 23 — 10610— 


s „li Długa, kofel. Niemiecki, Nr 29, = istniejący naprzeciwko, na 


yŁóżk Potkań skiem, poleca. 
Š a fal RT ae po rs 5, rs. 5 0) rs. 8 i 18 10. - 
E 4 3 a dorosłych po rs. 6 k. 20r8. 7 k.'50. rg '8,: „ra. 9. 
A tsien żelazne po rs. 8x 

KICH prochu od kop. 50 do rs? T kop. 80. 


rs. 1 kop. 80 do 


Nader smaczne, kruche, zdrowe i doskonale przechowujące się, a znane już 
w Warszawie ze swych wysokich przymiotów 


RARTOFLE, 


są do sprzedania, po cenie rs. 2 (dwa ruble) korzec. Zamówienia przyjmują Sklepy 
Merkurego: 1) przy ulicy Podwal Nr 17; 2) przy Elektoralnej Nr 33; 3) przy Marszał- 
kowskiej Nr 45; 4) przy Kruczej, na rogu Wspólnej, gdzie tak stowarzyszeni jak i nie- 


stowarzyszeni, kupować je podług tej ceny mogą. 


Po zamówieniu i złożeniu pieniędzy, zamawiający mieć je będzie odstawionemi 
do domu swego podług danego adresu prosto ze wsi w workach opieczętowanych, ory- 
inalność tychże dowodzących, na wagę, licząc korzec po 270 (dwieście siedmdziesiąt) 


untów, oprócz wagi worka. Odstawiane będą w ciągu kilku dni po zamówieniu. 
10—10 —10,781— 


Główna Agentura i Skład ną Królestwo 


NÓWYCII AMERYKANSKICH MASZYN 


do Skarpetek, Pończoch i t. p. Wyrobów. 


żadnych szwów z zarobieniem pięty. Maszyny są 


szechnienie, sprowadził takowe i sprzedaje 


0 25 proc. taniej 


w 

gich: Kupującym więcej jak dwie maszyny, ustępuje się rabat od cen fabrycznych. 
Skład Maszyn przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty pończosznicze, na tych ma- 

szynach, nie wyłączając spódnic, kamzótek, kalesonów, i t. p., z jedwabiu, nici, fils d'Ecose 

bawełny i wełny. 

s Skład przy ulicy Królewskiej Nr 23, gdzie Tivoli, w korpusie, wprost bramy, na 1 

iętrze, Nr 34. 5 12 


11,261 


Pasy slk órzamne 


angielskie do maszyn, bardzo trwałe, podług szerokości, od rs. 1 za funt. 


Caze jed ww za Rpnnz% 


na pytle, w najlepszym gatunku, 42 cale szerokości, po cenach: 


Nr 000 08 0 1 9.87 0% SLU6 „V2108 9. a a ZENGNJĄ 


Po Ta. 1,70 1,78 1,80 1,85 1,90 2 2,10 2,20 2,30 2,40 2,50 2,60 2,70 2,90 3,10 za łokieć, 


Biorącym większą ilość odstępuje się znaczny rabat. 


E. SOMYA. 


1—0— 9768 — w Warsżawie, Marszałkowska Nr 41 nowy. 


IRAN 


WIADOMOŚĆ DLA PANÓW 
INTROLIGATORÓW. 


Skład Papieru A. Chodowiec- 
kiego dawniej Rakoczy, 


nym przezemnie i ogłoszonym w ach 

ga) emo OESKIE.BOROD: 19 | lekarskich, przed kilku laty sprzedaje się 
BEA or BELA E 2: my jw składzie głównym w Aptece, przy ulicy 
BEEN ETG ERENS | Elektoralnej, oraz w Sklepach urządzo- 


Kit zimowy 


do okien w massie po kop. 2!/ za funt 
Kit szklarski pokostowy po kop. 6 


, 
za funt. kop. 60, nieoczyszczanego kop. 45. Tranu 
sacz waty po kop. 1'/, za | z żelazem i jodkiem żelaza, dostać można 
okieć. 


s tylko w Aptece. 

Djamenta szklarskie od rs. 2 kop. "r . 
25, ORY się w Handlu Szkła | W. Karpiński, 
A. Baytel, przy ulicy Nowy-Świat Nr Magister Farmacji. 
43, gdzie czerwone znaki. —10,999—3—18 

7—10 — 11,021 — 


HAEJETSENSGUBSLIA SUESURGLA Naftę prawdziwą 


SALOPA TUMAKOWA, Amerykańską 


kryta rypsem jedwabaym, nowa, kołnierz | w różnych gatunkach i Ligroinę po bar- 

Sobolowy i czarne Niedźwiadki, Al- | dzo przystępnych cenach, poleca tor 

głerka, kryte suknem granatowym, sprzeda- , (Karola $chmiedt. Ulica Elektoralna Nr 

ją się w Składzie Papieru, Cygar i Galan- | 19, wprost Szpitala $-go Ducha, w podwórzu. 
| 


Bprzedaż uskntecznia się na beczki. 
—10,708—6 —6 


terji B. Bolcewicza. Nowy-:Świat Nr 41. 
—11,561—2—3 


PIECE wszelkiego rodzaju, 


pd najmniejszych i najtańszych do ogrzewania mieszkań robotników, aż do najozdo- 
bniejszych i najwykwintniejszych, dla salonów, najlepszej konstrukcji, przedstawiają- 
ce mianowicie w opale wszelką oszczędność, przez zupełne wypalenie się materjału 
opałowego; piece napełniające się z wierzchu, w których raz rozpalony ogień przez 
kilka miesięcy i dłużej palić się może, i t. p., utrzymują na składzie w wielkim do- 
 borze. 


NA mafe et Há un lá sw. 


k > w Warszawie, ulica Miodowa Nr 490/1, 

i podejmują się także kompletnych urządzeń i ogrzewania całych zubudowań 
ogrzanem powietrzem, gerącą wodą i parą, według najnowszych systemów, które 
największe uznanie już, zyskały. 10 0 — 10003— 


b 


s m 


W Posessji Koszyki Nr 17 


© DRZEWKA OWOCOWE 


" mianowicie: Grusze, Jabłonie i O. 
/ rzechy, w wyborowych gatunkach. 
a Wiadomość na miejscu lub w Skła- 
dzie Herbaty L. Krupeckiego wprost 
MESUBEUI BLAGUA 
Fabryka Powozów Adama 
Augustynowicza, dawniej Wag 
nera, przy ulicy 
Nr 1866 lit. C., po ety, 
Kocze z Fordeklami, Fajetony duże i Faje- 
toniki małe na jednego Konia, eleganc- 
ńczone, jak również przyjmuje ob- í 
e 

reta potrójna, bardzo mało używana, na je- 
dnego i parę koni, dwie Karet poczwórnych, 
dwa ńocze z Fordeklami, dwie Bryczki no- 
wie 20 sztuk sani. 


APTEKA H, HUBERTA, 
przy placu Grzybowskim 
Nr 10. 

Otrzymała PRAN BIALY pa- 
rą wydzielany, w najle 
atunku i takowy sprzedaje w 
ach okapslowanych i opatrzonych 
firmą Apteki. O czem ma.. zaszczyt 
o wiadomości WW. PP. Do: 


ktorów i osób zaszczycających ją 
swym zaufaniem. 3—6 — 11,458 - 


ODDZIAŁ ZLEGEŃ PO 


B.K wski 
Krakowskie Przedmieście 


Zawiadamia iż tąk samo jak w 
latach w dzień zadnsza: 
dabiać będzie groby na 

kowskim. Uprasza się o wczesne zamówi. 


miana —2 


W Bazarze Stowarzyszenia Spożywczego 
„MERKURY 
na Tłomackiem, Nr 2, od rogu Bielańskiej, 
złożono do sprzedania garnitur 


Mebli mahoniowy 


ze stołu, kanapy, 2 foteli i 10-ciu krzesęł 
złożony, za GQ rs. 


Są do sprzedania: 


Łóżko, Komoda, Sto F 
sła— wszystko jęsionowe w dobrym stanie, za}. 
, przystępną cenę; oraz kwiaty (ole: 
etc.) iinne niektóre przedmioty. Wia 
można powziąść przy ulicy Chmielnej, Nr 26 
nowy, mieszkania Nr 20, 
z rana i od 4 do 6-tej wieczorem. 

— 11,529— 2—2 


Maszyny wykonywają wyroby na sposób po roboty bez 

o różnej gru- 
bości, grubych skarpetek wyrabiają na godzinę 2 pary, cienkich 
1-ną do 1!/4 pary. Maszyny te dają większą łatwość zarobkowa- 
nia, jak maszyny do szycia, do których potrzeba kilku rąk po. 
mocniczych aby mieć zarobek, gdy te nie potrzebują tego. W do- 
mach gdzie k lkoro dzieci jedna z córek obrobić może dom cały, 
a z robót, choćby dla znajomych, zwiększyć środki utrzymania 
domu, beż żadnego wysilenia, przez co zużyje się uczciwie i pro- 
dukcyjnie czas. Nauka trwa trzy tygodnie, bezpłatnie. Praktycz- 
ność tych maszyn spowodowała, że niektóre fabryki w Niemczech 
wyrabiają tego systemu maszyny. Skład aby ułątwić ieh rozpow- 


4 rządniejszye 


od Amerykańskich oryginalnych. Najtańsza kosztuje 65 rs, Prze- 
to każdy ma możność poznania różnicy i wartości jednych i dru- 


RZEBOWYC, | * 


y 
oświetląć i oz- 


przed kanapę, Krze- 


od godz. 8 do 12 
wyborowy, oczyszczany sposobem wynalezio- 


Jest do sprzedania: 


Garnitur Mebli 


mahoniowych, kryt 
2 fotele, wth a ist 


| nych do sprzedaży wód mineralnych: 
na Nowym-Świecie Nr 51 — Marszałkowska 
Nr 37 — Niecała, dom Towarzystwa Lekar- 
skiego Nr 7, oraz w bardzo wielu Aptekach 
na Prowincji i w Cesarstwie. Cena butelki 


h rypsem, 6 krzeseł 
oraz szesląg skórą 
ty, można nabyć za cenę 
ica Bracka N-er 13, jeden 
dom przed aleją Jerozolimską u Tapicera. 


Mam honor podać do 
owszechnej wiadomo 


PORTEPANOW | FANN 


od 28 lat w Warszawie, obecnie 
z pod Nru 1066% nowy 10, 
z Zielonego Placu na ulicę Ś 
wprost ulicy Jasnej, do domu W. Włodkow- 
od Nr 25,mowy, gdzie urządziłem 
ortepianów i Pianin nowych i używa- 
nych, zagranicznych i tutejszych. do 
cia i sprzedania każd 

| przystępniejszą cenę. 
i —11,479—3—8 


DWA POKOJE 


na 1-m piętrze od frontu 
jęcia w każdym czasie, przy ulicy Ś-to 
tem samem mieszkaniu 
jsą nowe MEBLE do zbycia. 
—11,506—2—2 


` Dwa i Jeden Pok 


' do wynajęcia każdego czasu na 
w bliskości mostu. — Ą 
' Bednarskiej w Warszawie, Nr 15, a właści- 
cielki tegoż domu. 


ego czasu za j 


Łaskawy znalązca ra M: 


iądomość przy ulicy wą na ulicę Mazo s 


ERZE CZU PC G EE SEER S D TES S Ee 
W drukarni Kurjera Warszawakiego.— (Plac Teatralny, Ni 1739 e. nowy). 


< 


proczysnieńcł, AU EAS WJ 
, zawi a, ko 
czeć może, że w Gmachu Instytutowym Ni A o 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 84 5] 
wynajęcia od 1-go Stycznia n. s. 18741. P 
stę nigee lokale: +25 +, SEA 
i». KLEP od ulicy Bednarskiej 24 ® Ii 
ry dotąd płacono rs. 450 rocznie. chł hi 
2). Dwie PIWNICE w cenie doye 
czasowej rs. 100. sej | 
Pragnący wynająć lokale pomienione, s 
chcą złożyć deklaracje opieczętowane W^ 
celarji Towarzystwa do Ania 1 (13) listop*" 
r. b, z wyrażeniem ceny zaofiarowanćj. 4] 
każdy respective lokal, Imienia i Nazwij 
ps miejsce zamieszkania składająceg0 
arację. 


Z powodu nagłego wyjazdu, jest > 


MIESZKA NIE. 


złożone z dwóch pokoi, przedpokoju, ; | 
kuehni na 2-giem żre hy Wiadomość 
u właścicielki domu Nr 1 nowy 
ulicy Zgoda. —11607 — ŚĆ. + 


Do wynajęcia od 1-go Stycznia 


Pałacyk zwany Bagatel 


składający się z obszernego, ładnie le 
wanego mieszkania, pięknego  08"° ajpg 
spaceru, kuchni, stajni, wozowni orat it I 
h pale, lodowni, bonas Ho 
dogodności. Wiadomość na miejscu u 3 
rodyńskiego. —11380—2 


Do wysającia w blizkości Nowego-Świsti, 
idwa Pokoje ,, 


umeblowane, do których może DI „s 

any i czwarty. Ulica Chmieln® Nr 5, m 
a 8. —11,429—3— 

S okno% 


Jest do odnajęcia SALON 3-ch 1 
z Wrzedzobjea wspólnym, zZ „widokiei 1 
na ogród, może być z meblami opał 

ą a nawet i ze stołem—w óĆ 
niejszym punkcie miasta. Wiadomo? 
rogu ulicy So i Bielański p 61 
467a, mieszkania 10, lub Niecałej SSA 
(12 n.) mieszkania Nr 22. —1139 - 


Potrzebny jest | 
«b lx «>ji AR 4 
obszerny, z oddzielnem wejściem, U! 
ny, albo dwa małe, przy porządnej 
wraz z opałem i usługą, może być 
ee dla osób spokojnych, a 
EAT 
w Reda rjera . 4 
E E =11,4971- 3-2 : 


R > | SIE 


O > ME 


Od 1-go listopada r. b. jest do wynojdć» 


PORÓJ („| 

z osobnym wchodem, przy familji, pe się | 
Fei żeńskiej, przyzwoitego prova za TÓB oł | 
iadomość w domu W-go jętrze, miesz 


biej i Senatorskiej, na 2-m p Ja 
nia Nr TWOKO) | 


8 a jenia 
Z powodu wyjazdu, jest do odstąp” 


3 U LB lb, 


i różne sprzęty domowe. Wiadomo” 


Długa N. 82 nowy, stróż —11,221—4—% 
SKLEŻ 


okazały z pokojem „cy 

gdzie obecnie Kantor weto Pf Eps 
natorskiej, w domu W-g0 każdego 
Nr 22, jest do wynńjęcia KAY stróża 
Wiadomość w tymże . domu. Feldh 
w Kantorze W-go 
ulica Elektoralna Nr 4; 
między 2—5 z południa. AE aa 
Z powodu słabości. jest 10 A æ 


EK auw rost 28% | 
pa Krakowskiem-Przedmieśći o iadomość 
NOREK 
Z powoda wyjazdu, jest d 


DISPLIBUN 


5 io Nr 4, © 
ay ulioy Elektoralna A 4 raos 
n a 102608] 1 
NAGRODY Bs. Pyca,! 
Dnia 24 z. m. zginęła OHAR ne 


średniego wźrostu, mor 
Kasi białą piersią i 4 ane 


„czy 
ecką, -ò 


pr s MS 
wiodk PRZE | Mie 24 


